

CZASOPISMO MODELARZY LOTNICZYCH, KOŁOWYCH, OKRĘTOWYCH I RAKIETOWYCH 



NA OKŁADCE: 

Rakieta przeciwlotnicza — 
jedna z tych, którymi dyspo¬ 
nuje Ludowe Wojsko Polskie 
— strzegące wiernie naszych 
granic. 

Fot. WAF 
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„DOBRE POCIĄGNIĘCIE” 

Miesięcznik „Modelarz” przynosi lnfor* 
mację pt. „Porozumienie LOK — CSH'\ 

— Wynika z niej, iż stworzone zostały 
warunki, by modelarstwo należycie sie 
rozwijało. 

Wiadomo, że obecna sytuacja w mo¬ 
delarstwie nie jest najlepsza, brak jest 
funduszy na opłacanie instruktorów, na 
zakup materiałów i narzędzi, brak go¬ 
towych zestawów modelarskich itp. itd. 
Wpływa to hamująco na rozwój szcze¬ 
gólnie modelarni wiejskich, ^by temu 
zapobiec, uwzględniono w porozumieniu 
punkt, istotny dla obecnych bolączek. 

Mówi się tam o wyszukiwaniu produ¬ 
centów części i zespołów dla potrzeb 
modelarzy. Wydaje mi się wątpliwe, 
czy duże zakłady pracy wyrażą ochotę 
na uruchomienie takiej ubocznej pro¬ 
dukcji, a jeżeli nawet ją podejmą, to 
gotowe wytwory nie zawsze będą do¬ 
stępne dla przeciętnej kieszeni mode¬ 
larza, z uwagi na różnego rodzaju na¬ 
rzuty obciążające zakłady przemysłowe, i 

Moim zdaniem, producentem drobiaz¬ 
gów modelarskich mogą stać się same 
modelarnie LOK, Organizacja nasza 
bowiem posiada pewną ilość modelarni 
i klubów dostatecznie wyposażonych w 
potrzebne obrabiarki i narzędzia, a dal¬ 
sze, które powstają przy kołach zakła¬ 
dowych LOK mają ponadto Jeszcze bazę 
materiałową w postaci odpadów drewna 
i metali. Należy również pamiętać, że 
dysponujemy liczną kadrą doświadczo¬ 
nych modelarzy* 

Tc właśnie modelarnie i kluby mogły¬ 
by podjąć produkcję masową, a uzy¬ 
skane dochody umożliwiłyby w znacz¬ 
nym stopniu rozszerzanie działalności 
modelarskiej. Oczywiście modelarze, bio¬ 
rący udział w ruchu produkcyjnym, 
musieliby być w jakiś sposób wynagra¬ 
dzani, Cala trudność polega na tym, 
żeby tego ruchu społeczno-p redukcyj¬ 
nego nie zbiurokratyzować i nie za¬ 
mienić modelarni-producentów w przede 
siębiorstwa z dyrektorami, głównymi 
księgowymi, narzutami, podatkami itp. 

Uważam, że tego można uniknąć, Je¬ 
żeli przyjmie się zasadę, iż wynagro¬ 
dzenie za pracę modelarze będą otrzy¬ 
mywali w postaci nagrody czy to pie¬ 
niężnej czy też rzeczowej, jak wycieczki 
zagraniczne, urządzenia do modeli wła- 
sny eh itp. 

Nadzór nad stroną finansową powinny 
sprawować zarządy powiatowe i woje¬ 
wódzkie LOK, uzyskane fundusze zaś 
dzielić na pięć części: 

— fundusz rozwoju modelarstwa ZG 
LOK przeznaczony na dotowanie tych 
rejonów kraju, gdzie modelarstwo 
jest słabo rozwinięte i nie może uzy¬ 
skiwać własnych dochodów, 

—* fundusz rozwoju modelarstwa ZW 
LOK o analogicznych zadaniach, lecz 
w skali województwa, 

— fundusz powiatowy —■ ceL j, w, 

— fundusz własny modelarni, 

— fundusz nagród dla modelarzy. 

Wszystkie te sprawy winien regulo¬ 
wać dobrze pomyślany regulamin, usta¬ 
lający prawa i obowiązki klubów 1 mo¬ 
delarni podejmujących, produkcję, oraz 
zakres odpowiedzialności zarządów po¬ 
wiat owych i woj e wódzki ch spraw u j ą- 
cych nadzór. 

Oczywiście są to tylko moje osobiste 
Sugestie, inspirowane wspomnianą no¬ 
tatką, 

ZYGMUNT CHODOROWSKI 
Chrzanów 




22 Lipca — nasze doroczne, radosne święto sumujące nasz dorobek przyczynia¬ 
jący się do coraz piękniejszej przyszłości narodu, budującego sprawiedliwy ustrój 
o którym marzyły, o który walczyły całe pokolenia. 

22 Lipca — nasze święto, radośniejsze niż zwykle, gdyż zamyka dwudziestoletni 
etap nowej historii Polski, Polski wyzwolonej z kapitalistycznego panowania, 
Polski wydartej w walce z faszystowskiej okupacji, Polski w nowych sprawie¬ 
dliwych granicach, tworzonej przez nas samych, dla nas samych j dla przyszłych 
pokoleń. 


Dla znakomitej większości młodych obyw r ateli, wyrosłych już w latach władzy 
ludowej, nasze pomnażające się stale zdobycze gospodarcze, kulturalne i socjalne, 
są czymś naturalnym, czymś, co po prostu jest i być powinno* Dla starszej genera¬ 
cji są niezwykłe, bowiem w pamięci tych co walczyli o taki właśnie, a nie inny 
socjalistyczny kształt Polski, w pamięci tkwi fatalne wczoraj sprzed lat dwudziestu, 
Jakże odmienne. I choć zwykliśmy śmiało sięgać w przyszłość rysującą nowe 
ambitne perspektywy, aby je lepiej widzieć, wracamy niekiedy myślą do tam¬ 
tych prze dwrześ ni owych dni znaczonych stagnacją na wszystkich odcinkach życia 
narodu przez kapitał ia ty czno-obszarnicze rządy. 

Zaciskały się wtedy robotnicze pięści Jako widoma przestroga dla tych co 
zapatrzeni we własne egoistyczne interesy, zaprzepaszczali sprawę narodu, a dobra 
kraju oddawali w pacht obcemu kapitałowi* 

Polityka tamtych czasów doprowadziła kraj do fatalnych dni września, które 
kosztowały nas miliony istnień ludzkich. I wtedy właśnie zaczęła się krystalizować 
świadomość narodu, którego zdecydowana większość opowiedziała się za siłami 
postępu reprezentowanymi przez polskich komunistów, w latach burżuazyjnego 
panowania walczących z niesprawiedliwym ustrojem, a w latach okupacji 
z faszystowską przemocą. W okupowanym kraju na w T ezw r anie Polskiej Partii Ro¬ 
botniczej stanęły do walki z wrogiem oddziały Gwardii i Armii Ludowej, a na 
gościnnej ziemi radzieckiej wyrosło nowe Ludowe Wojsko Polskie. Pod Lenino, 
w lasach Lubelszczyzny i na ziemi kieleckiej, pod Szczecinem i Kołobrzegiem, 
a wreszcie w ostatnich bojach o Berlin, żołnierz polski 1 radziecki walczyli wspól¬ 
nie o wolność i zwycięstwo najpiękniejszej idei* 

Dwadzieścia lat temu losy kraju wzięła w swoje ręce partia klasy robotniczej, 
stworzyła szeroki front narodowy i podjęła historyczne decyzje zawarte w pamięt¬ 
nym Manifeście Lipcowym* 

Decyzje podjęte w tamtych odległych dniach pozwoliły nam dokonać w ciągu 
dwudziestu Jat olbrzymiej pracy, podsumowanej ostatnio przez cały naród w dy¬ 
skusji przedzjaidowej i na samym IV Zjeżdzie naszej Partii. 

Dzięki nim Polska Ludowa włączyła się w orbitę nowego systemu socjalistycz¬ 
nego i zajęła poczesne miejsce w światowej walce przeciwko imperializmowi, 
w walce o pokój, wolność narodów i zwycięstwo nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego. Uczestnicząc w tej walce wspólnie z innymi państwami socjalistycz¬ 
nymi naród polski od 20 lat utrwala podstawy swej wolności i niepodległości 
i konsekwentnie zmierza do tego by uczynić Polskę nowoczesnym, socjalistycznym 
krajem o wysokim poziomie rozwoju gospodarki, kultury, co jest zarazem naszym 
najcenniejszym wkładem do międzynarodowego, historycznego współzawodnictwa 
socjalizmu z kapitalizmem. 

Tegoroczne święto Wyzwolenia, witamy bogatsi o doświadczenia minionych 
dwudziestu lat. Witamy osiągnięciami w dziedzinie gospodarki, kultury, nauki 
1 nowymi ambitnymi zamierzeniami zawartymi w narodowym planie perspekty¬ 
wicznym na lata 196G—70. 


Nie tak dawno, z okazji IV Zjazdu Polskiej Partii Robotniczej, daliśmy wyraz 
naszego poparcia dla wysuniętego przez Partię programu dalszego rozwoju naszego 
kraju. Setki tysięcy czynów produkcyjnych i społecznych, wśród których znalazły 
się i czyny aktywistów Ligi Obrony Kraju, pomnożyło ogólnonarodowy majątek, 
stworzyło nowe, dodatkowy dobra materialne służące ogółowi, 

1 tym właśnie charakteryzuje się nasz dzień dzisiejszy, nasza świadomość 
współgospodarzenia krajem, nasze uznanie dla programu Manifestu Lipcowego 
PKWN* 
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KSZTAŁCENIE 
INSTRUKTORÓW 
MODELARSTWA 
U PROGU REFORMY 


OD REDAKCJI 

W związku z łnasowym rozwojem 
modelarstwa w Polsce problemem nr 1 
stała się spratoa zabezpieczenia dosta¬ 
tecznej tłości tuyktyalifikoujangcfa kadr 
bisłruktoróuj* Problem ten został po¬ 
wierzony przez Ministerstwo Oświaty — 
Lidze Obrony Kraju , która jest org a- 
nizacją wiodącą na tym odcinku, 

W świetle nowych Zadań stojących 
prze d modelarstwem oraz w związku 
ze zmieniającymi się formami wycho¬ 
wania politechnicznego poprzez modelar¬ 
stwo — zachodzi potrzeba zreformowa¬ 
nia dotychczasowego systemu szkolenia 
instruktorów tej specjalności. Glosy na 
ten temat są różne * Poniżej przedsta¬ 
wiamy jeden z nich — wypowiedź 
i kier. Pracowni Technicznej MDK — 

Muranów w Warszawie, aktywisty LOK f 
kol, mgr int * Bogdana Węgrzyna * który 
posiada już boyate doświadczenie w 
pracy pedagogicznej. Glos ten nie wy¬ 
czerpuje jednak problemu w całości* 
Dlatego zapraszamy do szerokiej dy- 
t skusjl wszystkich tych, którym leży na 

sercu sprawa politechnicznego wy¬ 
chowania naszej młodzieży i dalszy roz¬ 
wój modelarstwa, tych* którzy mogą 
wnieść coś nowego w usprawnienie dy¬ 
daktyki t metodyki nauczania na tym 
odcinku. Wszelkie glosy na ten temat 
są mile widziane* 

Wypowiedzi prosimy kierować na 
adres redakcji *, MODELARZA " WAR¬ 
SZAWĄ, UL* CHOCJM^KA 14. 

Burzliwy rozwój cywilizacji, kultury, 
a zwłaszcza niesłychanie szybki rozwój 
techniki kształtuje nowe oblicze naszej 
młodzieży. Coraz większe jej zastępy 
zbliżają się do techniki* Mostem wpro¬ 
wadzającym młodzież w arkana techni¬ 
ki jest politechnizacja, która stanowi 
zarazem jeden z naczelnych postulatów 
współczesnej pedagogiki. 

Z podstawami techniki młodzież ta 
spotyka się najczęściej dopiero w szko¬ 
le średniej. Jest to politechnizacja ma¬ 
ła. Szczególnie poczesne miejsce w po¬ 
litechnicznym wychowaniu młodzieży 
zajmuje modelarstwo wielobranżowe. 
Stanowi ono ostatnie ogniwo łańcucha 
problemów małej politechnizacji. Kształ¬ 
cenie to odbywa się w modelarniach 
(LOK* AFRL, ZHP, MDK, DK, PM 
i świetlicach spółdzielni mieszkanio¬ 



wych), na zajęciach pozaszkolnych oraz 
niekiedy pozalekcyjnych* 

Dalszym stopniem wtajemniczenia 
technicznego jest praca produkcyjna 
w warsztatach przyszkolnych lub in¬ 
nych zakładach, co stanowi treść dużej 
politechnizacji, 

W tym procesie wychowania technicz¬ 
nego — pozaszkolnego bierze udział 
również modelarstwo wielobranżowe* 
jest ono jakby rozwinięciem zajęć 
praktyczno-technicznych, ale już o spe¬ 
cjalizacji wielokierunkowej* Tym sa¬ 
mym powinno uwzględniać żywotne 
zainteresowania młodzieży, mieć cha¬ 
rakter zarówno masowy jak i wyczyno¬ 
wy (o wysokiej specjalizacji)* A więc 
powinno rozwijać również kierunkowe 
uzdolnienia techniczne stanowiące pod¬ 
stawę do rozwoju pomysłowości, racjo¬ 
nalizatorstwa i nowatorstwa* 

Zdobyta przez ucznia wiedza poli¬ 
techniczna ma nabierać wartości prak¬ 
tycznej, wyrabiać systematycznie akty¬ 
wną postawę wobec różnorodnych za¬ 
gadnień technicznych, poczucie zarad¬ 
ności, rozbudzać ich inicjatywę i od¬ 
wagę czynu* 

W tym procesie wychowania i nau¬ 
czania politechnicznego poprzez mode¬ 


larstwo ciągle jeszcze nie rozwijamy 
ruchu masowego w tym stopniu, w ja¬ 
kim jest on społecznie uzasadniony. 
Prowadzenie zajęć w modelarni z ma¬ 
łą grupą młodzieży tylko o jednej wąs¬ 
kiej specjalności przekreśla większy 
udział młodzieży* Zaangażowanie więk¬ 
szej kadry nie rozwiązuje tego proble¬ 
mu* gdyż wzrasta fundusz plac i nie 
wyczerpuje się w początkowym szko¬ 
leniu wielokferunkowości modelarstwa 
wielo b r an żo wego* 

A więc profil modelarni lub klubu 
modelarskiego jest tylko przypadkowy. 
W zależności od tego, w jakiej specja¬ 
lizacji uda się zdobyć instruktora, taki 
profil tematyczny będzie reprezentowa¬ 
ny przez modelarnię. Rozwijając to 
dalej dochodzimy do stwierdzenia, że 
nie uczestnik wybiera kolo techniczne 
o ulubionej przez niego specjalności* 
lecz kolo techniczne dobiera uczestni¬ 
ków* A więc Jest to proces odwrot¬ 
ny — niewłaściwy, 

W związku z tym nasuwają się pyta¬ 
nia; w Jakim kierunku powinna iść 
reforma programów kształcenia intruk- 
torów modelarstwa? Dlaczego istnieją 

(cfąg dalszy na sir. 9) 
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WROCŁAWSKA 
WYSTAWA LOK 

W maju br, odbyła się we Wro¬ 
cławiu Ogólnopolska Wystawa 
Twórczości Modelarskiej, Organiza¬ 
torem imprezy była sekcja mode¬ 
larska Wojewódzkiego Zarządu 
LOK we Wrocławiu Wystawa, jako 
że termin jej zbiegł się z obcho¬ 
dami Dni Wrocławia, włączona 
była do programu tych uroczysto¬ 
ści, Organizatorom należą się sło¬ 
wa uznania za to, że dysponując 
nikłymi środkami finansowymi zor¬ 
ganizowali udaną imprezę propa¬ 
gandową, Trzeba tu wspomnieć, 
że dużą pomoc udało się uzyskać 
od „ojców miasta” oraz Naczelnej 
Organizacji Technicznej, w której 
gmachu zorganizowano wystawę. 

Ogólne wrażenie to udana opra¬ 
wa plastyczna oraz interesujący 
scenariusz. Przy imponującej wiel¬ 
kości sali nie udało się ukryć pew¬ 
nej pustki powstałej z braku od¬ 
powiedniej ilości eksponatów. Bra¬ 
ki te spowodowane zostały niedo¬ 
trzymaniem zobowiązań o nadesła¬ 
niu zgłoszonych modeli przez wiele 
województw oraz nieprzemyślaną 
rezygnacją z wystawienia modeli 
okrętowych i lotniczych. 

Ogółem na wystawie zgromadzo¬ 
no 176 eksponatów z 11 woje¬ 
wództw. Największe ilości modeli 
dostarczyły trzy województwa; wro¬ 
cławskie, krakowskie, kieleckie. Na 
wystawie oprócz nazwisk „asów” po¬ 
jawiły się nazwiska nowe, firmujące 
modele nie gorzej wykonane. 

Do wyróżnających się modeli na¬ 
leży zaliczyć: 

— metalowe modele samochodów 
koL M. Jackowiaka, 

— okazałe modele redukcyjne 



Instruktor objaśnia zebranej młodzieży, zasadę działania automatycznej 
blokady, zainstalowanej na makiecie Kolejowej 


kol, Pszczólkowskicgo, wśród nich 
najlepszy marki Mercedes 190 s„ 

— kolekcja czołgów i taboru ko¬ 
lejowego kol J. Zielińskiego, 

— kolekcja modeli broni kol, 
Sznajbera, 

— komplet narzędzi modelarskich 
kol, R. Gabrysiaka, 

— makiety kolejowe wykonane 
przez kol, Maje bera oraz zbiorowa 
wykonana przez uczniów Techni¬ 
kum Górniczego, 

— model maszyny parowej kol. 
Chodorowskiego z Chrzanowa 

Najliczniej reprezentowany był 
dział rakiet oraz makiety i modele 
kolejowe. Organizatorom w pier¬ 
wszych dniach wystawy udało się 
zorganizować punkt sprzedaży „Ma¬ 
łego Modelarza” oraz gotowych ze¬ 
stawów modelarskich. Wystawa do 
końca cieszyła się nie słabnącą 


frekwencją, zwiedziło ja wiele 
szkół z Wrocława i okolic, jak 
i przyjezdnych wycieczek. 

Wystawę zwiedziło około 12 ty¬ 
sięcy osób, w tym najwięcej mło¬ 
dzieży szkolnej. 

Na wystawie w dniu otwarcia 
gościli Generalny Sekretarz Związ¬ 
ku Niemieckich Modelarzy Kolejo¬ 
wych p, G. Reinert i Przewodni¬ 
czący Węgierskich Modelarzy Ko¬ 
łowych p, Ferenc Szabo, którzy 
wpisali do księgi honorowej bar¬ 
dzo pochlebne uwagi o samej wy¬ 
stawie i eksponatach. 

Pomocy finansowej w zorganizo¬ 
waniu imprezy udzieliły: Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej we Wro¬ 
cławiu, NOT i Wojewódzki Komi¬ 
tet Przeciwalkoholowy, za co tą 
drogą ZW LOK we Wrocławiu 
składa podziękowanie. BG 



Modele crolgóu? 7 TP i T U oraz wagonów otobowi/cft uą/fconane przez Jerzego Zielińskiego z Bydgoszczy 
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Modele broni ręcznej i maszynowej 
t li wojny światowej, wykonane przez 
kol. Schnejbera z Rzeszowa 



gammi 


Model wagonu do przewozu cementu 



I _ ... , - 

detami dźwigów 

fot. J. Ziółkowski 








NOWE ZASTĘPY RADIOMODELARZY LOK 


W dniach £5—30 maja 1964 r* odbył 
się w Fordonie kolo Bydgoszczy kolejny 
kurs praktyczny dla radiomodelarzy 
LOK* Warunkiem uczestnictwa w kursie 
było posiadanie modelu kołowego* lotni¬ 
czego lub pływającego oraz aparatury 
do zdalnego kierowania tym modelem* 
Program zajęć przewidywał zajęcia 
teoretyczne, zajęcia warsztatowe i wy¬ 
konywanie określonych manewrów przy¬ 
wiezionymi modelami na Lądzie* na wo¬ 
dzie lub w powie t rzu * 

Kurs był okazja do wzajemnej wy¬ 
miany doświadczeń, wysłuchania cieka¬ 
wych wykładów i porad praktycznych 
prowadzonych przez mgr inż* Janusza 
Wo j ci echowski ego* 

Na podkreślenie zasługuje fakt* że na 
23 przywiezione przez uczestników apa¬ 
ratury do zdalnego kierowania modeli 
tylko dwie były pochodzenia zagranicz¬ 
nego wykonane fabrycznie. Jedna z nich 
to znany i opisywany już u nas 6-kana- 
łówy RUM-l produkcji ZSRR. Druga 
3-kanałowy Metz-Mecatron produkcji 
niemieckiej. Pozostałe aparatury wyko¬ 
nali sami uczestnicy według różnych 
schematów od Jedno do ośmiokanało- 
wyeh. Ten fakt cieszy i zasługuje na 
szczególne podkreślenie* 

Druga sprawa* która cieszy, to fakt* 
±e większość tych modeli lata i pływa 
zgodnie z wolą wykonawcy. Skończył 
się już okres prób i eksperymentowania. 
Porównując wyniki z uzyskanymi w ro¬ 
ku ubiegłym można mieć podstawy do 
zadowolenia* Oby w tym tempie postęp 
techniczny szedł nadal. Każdy prawie 
lot modeli szybowców wypuszczonych 
z 50-metrowego holu trwał w granicach 
3—5 min* i kończył się w ustalonym 
miejscu. Kilka modeli pływających 
przebyło dwukrotnie trasę trójkąta o 
bokach 30 m poniżej jednej minuty* co 


Stanistaw Matuszczak z Warszawy 
swoim zdalnie sterowanym modelem 
„Wicherek — 35" 


Jak na nasze warunki Jest dużym sukce¬ 
sem* 

Na kursie było wielu nowych radio¬ 
modelarzy. Jest to dowodem* że rosną 
nam aktywne kadry. Tym razem wy¬ 
stąpili w roli uczestników kursu* Być 
może* Już w niedługim czasie będą figu¬ 
rowali na czołowych miejscach w spra¬ 
wozdaniach z imprez modelarskich orga¬ 
nizowanych na skalę ogólnopolską* Ży¬ 
czymy Im tego z całego serca* 

Rewelacją kursu był sprawnie wyko¬ 
nujący manewry model pływający wy¬ 
posażony w 3-kanałową aparaturę* któ¬ 
rego mechanizmem napędowym był sil¬ 
nik z wirującym tłokiem typu Wankel- 
Róźycki* skonstruowany i wykonany 
przez kol, Stanisława Górskiego z Miel¬ 
ca* Ten znany konstruktor siiniczków 
modelarskich doszedł Już do dużej per¬ 
fekcji przy uruchamianiu swego silnika. 
Każdy start był zaliczony* i chociaż 
model wyposażony w silnik typu Wan- 
kel-Różycki (a właściwie powinniśmy 
używać określenia: typu Wankel-Różyc- 
kl-Górski) nie osiągnął rewelacyjnych 
wyników (Jego najlepszy bieg dwoma 
kursami wokół trójkąta wynosił I min. 
13 sek.* gdy inne modele wyposażone 
w tradycyjne sOnŁezki modelarskie prze¬ 
bywały tę trasę nawet w 0,50 min.) — 
nie można się tym zrażać* To była jego 
pierwsza próba techniczna na wodzie* 
silnik jest dopiero **na dotarciu” bada¬ 
nie Jego sprawności trwają jeszcze. Ma¬ 
my nadzieję* że z każdą następną pró¬ 
bą będzie lepiej. 

Dla tych radiomodelarzy* którzy nie 
brali udziału W kursie, nie ma nic stra¬ 
conego* Tego rodzaju kursy będą orga¬ 
nizowane przez Wydział Modelarstwa 
ZG LOK w następnych miesiącach* W 
związku z tym zainteresowani powinni 
być w. stałym kontakcie z sekcją mo¬ 
delarstwa macierzystego Z W LOK. 


Piotr Kamieniarz — 14 letni modelarz 
ze Szczecina, ze swoim modelem moto¬ 
rówki wyposażonym w jedno kanało wą 
aparaturą 


Aparatura własnego pomysłu, model 
własnej konstrukcji l wykonawca Hen¬ 
ryk Kędzteja z Wałbrzycha 


It ojciec” radiomodelarstwa to Polsce 
mgr inż* Janusz Wojciechowski przy 
wspólnej wymianie doświadczeń z po¬ 
pularnym radiomodelarzem Andrzejem 
Łuczyńskim ze Szczecina 


,—z Ostrowca Wielko¬ 
polskiego* konstruktor efektownej mo¬ 
torówki RC 


Moment uruchamiania silnika z wiru¬ 
jącym tłokiem przez znanego konstruk¬ 
tora Stanisława Górskiego z Mielca 
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CZĘSTOCHOWSKIE ZAWODY MODELI 
LATAJĄCYCH KAT, SZYBOWCÓW A 2 



TeofU Sikora z Katowic — zdobywca 
trzeciego miejsca w klasie seniorów 



Jeszcze chwila i model szybowca wy- 
holowany zostanie do lotu 


10 maja br. na lotnisku Aeroklubu 
Częstochowskiego w Rudnikach odbyły 
się zawody modeli szybowców A—2 
o puchar miasta Częstochowy. Na star¬ 
cie stanęło 146 modelarzy z 25 aeroklu¬ 
bów regionalnych. Zawody odbyły się 
przy pięknej, słonecznej pogodzie 1 w 
przyjemnej atmosferze. Patronat nad 
zawodami objęły: Komenda Hufca ZHP 
oraz Komitet Miejski ZMS. 

W czasie zawodów zorganizowano po¬ 
kaz lotu nowego modelu akrobacyjnego 
na uwięzi J. Ostrowskiego z Częstocho¬ 
wy, wystawę samolotów wojskowych 
o napędzie tłokowym i odrzutowym 
oraz skok 1 spa d oc h r ono we. 

Sprawny przebieg zawodów należy 
zawdzięczać ofiarnej pracy ob. Tadeusza 
Woźniaka — kierownika Sekcji Propa¬ 
gandy Aeroklubu, Mariana Walaszczyka 
— głównego komisarza zawodów, oraz 
aktywu ZMS i ZHP, za co należą się 
im słowa uznania. 

Na zakończenie urocze harcerki wrę¬ 
czyły zwycięzcom indywidualnym i ze¬ 
społowym nagrody rzeczowe, ufundowa¬ 
ne przez Przewodniczącego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Często¬ 
chowie oraz Komitet Frontu Jedności 
Narodu. 

Osiągnięto następujące wyniki: 



Modele Stefana Polewskiego z Aeroklu¬ 
bu Łódzkiego 


Fot , B, Koszeujakf (2) 
St. Smotis (i) 

JUNIORZY 

1. Maciej Czajka Aer. Grudziądzki — 540 
pkt,,, 2. Jerzy Jankowski — Aer. Ziemi 
Lubuskiej — 430 pkt., 2. Leon Romań¬ 
czuk —- Aer, Kielecki — 463 pkt., 4. 
Bogdan Ginter — Aer. Wrocławski — 
455 pkt., 5. Janusz Zborowski ■— Aer. 
Podkarpacki — 443 pkt., 6. Stefan Bar¬ 
ski — Aer. Ziemi Lubuskiej — 424 pkt., 
7,—8. Franciszek Pokusa Aer, Słupski — 
422 pkt., 7—8 Zdzisław Balćerek — Aer. 
Poznański — 422 pkt., 10. Stanisław Li¬ 
piński — Aer. Ziemi Lubuskiej — 410 
pkt. 

SENIORZY 

1. Zdzisław" Teodorowicz — Aer. Wroc¬ 
ławski — 385 pkt., 2. Jerzy Krzemiński — 
Aer. Warmińsko-Mazurski — BBCj pkt,, 3, 
Teofil Sikora — Aer. Śląski — 860 pkt., 
4. Grzegorz Marciniak ■— Aer. Ziemi 
Lubuskiej — 844 pkt., 5. Antoni Sulisz —■ 
Aer. Warszawski — 837 pkt., 6. Lucjan 
Dusza — Aer. Podkarpacki — 822 pkt., 
7, Marian Całbecki — Aer. Grudziądzki 
— 735 pkt,, 8. Karol Kelm — Aer. Zie¬ 
mi Lubuskiej — 793 pkt,, 9. Bruno Ha¬ 
ss — Aer. Opolski “ 773 pkt., 10. Stefan 
Jurczeniuk — Aer. Jeleniogórski — 
773 pkt. 


WOJEWÓDZKIE 
ZAWODY MODELI 
LOTNICZYCH 
I OKRĘTOWYCH 
LIGI OBRONY KRAJU 
woj. białostockiego 


W dniach 17—18 maja br. w Ełku od¬ 
były się Wojewódzkie Zawody Mo¬ 
deli Lotniczych i Okrętowych woj. 
białostockiego. 

Na zawody przybyło 70 zawodników 
z 110 modelamf. Najbardziej liczną gru¬ 
pę stanowili modelarze lotniczy. Nato¬ 
miast najefektowniej wyglądały modele 


wykonane przez zawodników" z Klubu 
Modelarskiego LOK przy DKD i M w 
Białymstoku. 

Zawodnicy włączyli się do obchodów 
tygodnia Ziem Zachodnich i Północnych. 
Przemaszerowali wraz z modelami uli¬ 
cami Ełku zbudzając duże zaintereso¬ 
wanie miejscowej młodzieży. Liczne 
transparenty propagowały modelarstwo 
LOK. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie podczas 
zawodów modeli okrętowych, odbywa¬ 
jących się w dniu 17 maja ,dokładnie 
zweryfikowano modele oraz sprawnie 
przep r owa d zono sta rty. 

Najlepszymi zawodnikami okazali się: 

1. Janusz Gruntmajer — Ełk — re¬ 
dukcja pływa j ą ca 

2, Jan Grabowski — Białystok — re¬ 
dukcja pływająca 

3, Czesław Andrzejewski — Białystok 
— model żaglowy 

4. Janusz Cymbor — Ełk — model 
żaglowy 

Natomiast jeżeli chodzi o zawody mo¬ 
deli lotniczych z powodu ciężkich wa¬ 
runków atmosferycznych (silny wiatr 



i deszcz) organizatorzy postanowili nie 
zaliczać lotów do klasyfikacji i powtó¬ 
rzyć konkurencję. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody rzeczo¬ 
we ufundowane przez Z W LOK w 
Białymstoku, natomiast wszyscy uczest¬ 
nicy zawodów — książki zakupione 
prze Zarząd Wojewódzki TRZZ w 
Białymstoku. 

W- 
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T radycyjnym zwyczajem rozegrano 
dwie cieszące się dużym zainte¬ 
resowaniem imprezy modelarskie. 
Pogada była bardzo ładna. Na lotnisku 
warszawskim zebrało się około tysiąca 
osób spośród widzów' oraz dwustu za¬ 
wodników i osób towarzyszących. Uro¬ 
czystego otwarcia zawodów dokonali; 
Prez. AW. gen. bryg. pil. Roman Pasz¬ 
kowski oraz dyrektor WSK Okęcie inż. 
Wilanowski. Obecny był tu inicjator 
zawodów 1 fundator Pucharu o Memo¬ 
riał Kazimierza Baszczyńskiego, zasłu¬ 
żony działacz rozwoju modelarstwa w 
Polsce Pan Hcjduk. 

Imprezy od strony propagandowej na¬ 
leży uważać za udane. Wydatnie przy¬ 
czynił się do tego radiowóz APRL in¬ 
formujący na bieżąco o imprezie oraz 
wydane licznie materiały: plakaty, afi¬ 
sze, ulotki, prospekty i pamiątkowe pro¬ 
porczyki. 

Na zawodach padły bardzo dobre wy¬ 
niki sportowe; szczególnie na wyróżnie¬ 
nie zasługuje wynik uzyskany przez 
mgr inż. J. Falęckiego i kol. Władysła¬ 
wa Ni estoja — Aeroklub Warszawski. 
Również juniorzy, którzy startowali w 
obydwu kategoriach spisali Się bardzo 
dobrze. Obie imprezy przebiegły w mi¬ 
łej koleżeńskiej, sportowej atmosferze. 

Na zakończenie dokonano wręczenia 
nagród i dyplomów oraz pamiątkowych 
pr opor czy kó w. 

Duże uznanie należy się komisji spor¬ 
towej za sprawne przeprowadzenie za¬ 
wodów. 

UZYSKANE WYNIKI: 

II Zawody Modelarskie o Puchar PZL 
Okęcie 

Juniorzy 

1, Jerzy Pachowski Aeroklub Gdański 
750 pkt. 

2. Krzysztof Ra chwał Aeroklub Gdański 
685 pkt. 

3. Mieczysław Sydor Aeroklub Jelenio¬ 
górski 524 pkt. 

4. Wojciech Kochański Aeroklub Jele- 
n Log órski 4 67 pkt. 

5. Zenon Bocząr Aeroklub Podkarpacki 
455 pkt, 

6, Tadeusz Piątek Aeroklub Wrocławski 
445 pkt. 


II ZAWODY 
O PUCHAR PZL 
OKĘCIE 


i 

V ZAWODY 
O MĘMORIAŁ 
K. BŁASZCZYŃSKIEGO 
31 .V. WARSZAWA 


7. Jacek Chmielowiec Aeroklub Stnlo- 
wowolski 418 pkt. 

8. Andrzej Demiwski Aeroklub Gdański 
399 pkt. 

9. Jerzy Mańkowski Aeroklub War¬ 
szawski 395 pkt. 

10. Klemens Dziedzic Aeroklub Gliwicki 
367 pkt. 


Seniorzy 


h Julian Falęcki Aeroklub Warszawski 
897 pkt, 

2. Stanisław Skotniczy Aeroklub Śląski 

717 pkt. 

3. Tadeusz Felczarski Aeroklub Pod¬ 
karpacki 691 pkt. 

4. Stanisław Kotliński Aeroklub Byd¬ 
goski 667 pkt. 

5. Jerzy Krzemiński Aeroklub War. 
Mazur. 626 pkt r 

6. Jerzy Markiewicz Aeroklub Opolski 
019 pkt, 

7. Zygfryd Sulisz Aeroklub Warszawski 
612 pkt. 

fi. Janusz Kumorowicz Aeroklub War. 
Mazur, 605 pkt. 

9. Stanisław Grzywa Aeroklub Gliwicki 
597 pkt. 

10. Jan Bury Aeroklub Poznański 584 
pkt. 

V Zawody Modelarskie w kat gum. 
o mcm. K. B leszczyńskie go 

Juniorzy 

1. Grzegorz Gawlak Aeroklub Poznań¬ 
ski 457 pkt. 

2. Dech Kamionka Aeroklub Pomorski 
426 pkt. 

3. Zbigniew Gawlak Aeroklub Wro¬ 
cławski 412 pkt. 

4. Zdzisław Ce mb ic ki Aeroklub Pomor¬ 
ski 382 pkt. 

5. Leszek Zólkoś Aeroklub Biel.-Biała 
347 pkt. 

6. Paweł Włodarczyk Aeroklub War¬ 
szawski 300 pkt. 



Tadeusz Pelc żarski z Aeroklubu Podkar¬ 
packiego, zdobyioca III niej&ca 


Stanisław Skotniczy z Aeroklubu Ślą¬ 
skiego zdobyioca II miejsca 




7. Adam Piątkowski Aeroklub Biel.- 
Bial. 260 pkt. 

8. Józef Dębek Aeroklub Opolski 233 
pkt. 

9. Jarosław Wosik Aeroklub Łódzki 
235 pkt. 

10. Józef Bartkowiak Aeroklub Ostrow¬ 
ski 200 pkt. 

Seniorzy 

1. Władysław Niestoj Aeroklub War¬ 
szawski 900 pkt. 

2. Jerzy Kosiński Aeroklub Warszawski 
858 pkt, 

3- Kazimierz Łapiński Aeroklub Biało¬ 
stocki 754 pkt. 

4. Janusz Król Aeroklub Warszawski 
718 pkt* 

5. Stanisław Walacik Aeroklub Warm.- 
Maz. 676 pkt. 

6. Jerzy Markiewicz Aeroklub Opolski 
674 pkt. 

7. Kazimierz Wodniezak Aeroklub O- 
strowski 666 pkt. 

6. Stefan Różycki Aeroklub Wrocłauzski 
657 pkt. 

9. Zofia Pelc Aeroklub Wrocławski 

642 pkt. 

10. Piotr Ogłaza Aeroklub Śląski 631 pkt. 

JERZY KOSIŃSKI 


Władysław Nicstoj zdobywca l miejsca 
w zawodach o memoriał K, Blaszczyń- 
skiego 


Julian Falęcki zdobt/teca I miejsca io za¬ 
wodach o puchar PZL Okącie 

Fot. St. Jaśko 
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OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI LAT. W PAŁACU MŁODZIEŻY 


Oyólny toidok boiska modelarskiego to Sosnotucu 


kich oraz wyścigu zespołowego (Team- 
racing). Oceniając ogólnie imprezę na¬ 
leży uważać Ją za dosyć udaną* Organi¬ 
zatorzy, a w szczególności miejscowe 
władze, dzięki zaangażowaniu się w po¬ 
wyższą Imprezę w ramach komitetu 
organizacyjnego* zapewniły nienaganny 
jej przebieg. 

Zawodnicy biorący udział w zawodach 
w większości wypadków reprezentowali 
dość wysoki poziom. W kategorii modeli 
akrobacyjnych dużą klasę reprezento¬ 
wał zawodnik CSRS — Josef Gabryś* 
Niektórzy zawodnicy naszej ekipy, star¬ 
tujący w tej kategorii, ujawnili żenu¬ 
jąco niski poziom świadczący o zbyt 
małym treningu prowadzonym przez 
nich w tym sezonie. W kategorii wy¬ 
ścigu zespołowego do finału weszły ze¬ 
społy, których wyniki różniły się mię¬ 
dzy sobą tylko 4-sekundową różnicą 
czasów, W biegu finałowym poważną 
szansę na zajęcie pierwszego miejsca 
miał zespól WUberg-Zube (NBD). Nieste¬ 
ty pechowo wypuszczony przez mecha¬ 
nika tego zespołu model wpadł przy 
starcie do środka kręgu. W wyniku 


tego, zespół ten, z brakującymi 7 okrą¬ 
żeniami nie ukończył wyścigu w tym 
dosyć emocjonującym finale. Pierwszym 
1 drugim miejscem podzieliły się zespoły 
z CSRS. Dużym zaskoczeniem dla pol¬ 
skich zespołów było zajęcie przez ze¬ 
spół Rosiński—5ulisz dopiero dziewiąte¬ 
go miejsca w klasyfikacji ogólnej, a 
czwartego z zespołów polskich* Jak wia¬ 
domo ,zespół ten dotychczas zajmował 
czołowe miejsca odnosząc często wielo¬ 
krotnie zwycięstwa na Wielu poprzed¬ 
nich krajowych imprezach. 

W kategorii modeli prędkich znaczna 
część modeli była sterowana jedną 
linką* Do większych sukcesów należy 
zaliczyć osiągnięcia przez Andrzeja 
Kachwała z Katowic prędkości 200 km/h* 
Wydaje się jednak, że wynik ten nie 
jest ostatnią możliwością tego zawod¬ 
nika. W jednej z prób osiągnął więk¬ 
szą prędkość, jednak niedostateczne 
opanowanie sterowania modełu nie 
pozwoliło na utrzymanie ręki w jarzmie 
w wymaganych 10 okrążeniach, a i tym 
samym na uznanie lotu za ważny, 
(dalszy ciąg na sir. 36) 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI 
SOSNOWIEC, 21— 24. V. 1964 


W dniach 21—24 maja br* w Sosnowcu 
odbyły się Międzynarodowe Zawody 
Modeli na Uwięzi. Do imprezy tej zgło¬ 
siły się zespoły Czechosłowackiej Socja¬ 
listycznej Republiki i Niemieckiej Re¬ 
publiki Demokratycznej, z którymi zmie¬ 
rzyły się dwa zespoły polskie — FRL I 
i PRL II* 

Impreza odbywała się na tor ze mode¬ 
larskim, znajdującym się w Sosnowiec¬ 
kim Parku Kultury Fizycznej. Tym ra¬ 
zem, znany modelarzom, ten cenny za¬ 
bytek. został dodatkowo wyposażony w 
oświetlenie z lamp rtęciowych, pozwa¬ 
lających na loty nocne. Możliwość ta 
została w pełni wykorzystana przez za¬ 
wodników. Wielu z nich latało do póź¬ 
nej nocy starając się lepiej przygotować 
do tego międzynarodowego spotkania. 

Zawody przewidywały udział indywi¬ 
dualny zawodników poszczególnych ekip 
w trzech następujących kategoriach: 
modeli na uwięzi: akrobacyjnych, pręd- 


Andrzej Rachwal przygotowuje model 
prędki do startu. 




godz* Wyróżnia! się on ponadto elegan¬ 
cją linii, czysto wykonanym oraz bardzo 
statecznym lotem. 

Drugie miejsce zajął kol, Stanisław 
Skotniczny, prędkością m f 34 km/godz. 
Silnik MWS 25 cm 1 z zapłonem żaro¬ 
wym. 

W grupie juniorów pierwsze miejsce 
wynikiem 147,54 km/godz. przypadło kol. 
Ryszardowi Włodarczykowi członkowi 
pra c o w nl 1 otnl czej Pa ła cu M łod zl e ży, 
drugie kol. Januszowi Pesząkowi rów¬ 
nież jej uczestnikowi, z wynikiem 
127,66 km/godz, W tej grupie startowała 
jedna z dwu uczestniczek zawodów 
kol, Teresa Klonowska, zajmując VIII 
miejsce* Poziom, pilotażu — w odróż¬ 
nieniu od innych konkurencji był na 
ogól dobry, modele wykonane staran¬ 
nie, a obsługa silników* sprawna .1 szyb¬ 
ka. 

W kategorii modeli wyścigowych w 
grupie seniorów pierwsze miejsce zajął 
Antoni Kozłowski, Andrzej 2mldziński 
w czasie finałowym 5.33", a drugie An¬ 
drzej Ra chwal — Jan Tomaszewski w 
czasie 5,59'* Trzeci finałowy zespól two- 
twrorzyli Waldemar Salach oraz Elżbieta 
Salach — druga uczestniczka zawodów. 
Trzeba podkreślić* że ostatni zespól 
z pilotem p. Elą zademonstrował dobry 
poziom zarówno obsługi silnika jak 
i pilotażu uzysku; ąc czas 7,2& tł Pierw¬ 
szy zespół miał silnik „Eta'* drugi 

(cięę dalszy na str* 2 fi) 


Janusz Per rak ztoycięrca w grupie 
juniorów. 


W Katowickim Pałacu Młodzieży od- 
bjły się tradycyjne już zawody modeli 
na uwięzi, W br. w zawodach brało u- 
dział wielu modelarzy — przeważnie 
juniorów. Ogółem było 72 uczestników' 
startujących w dwóch grupach — ju¬ 
niorów oraz seniorów*. 

W pierwszej kategorii zdecydowanie 
zwyciężył kolega Andrzej Ra chwat u- 
czestnik pracowni lotniczej Pałacu Mło¬ 
dzieży z Katowic — członek Aeroklubu 
Śląskiego. Startował on modelem jedno- 
Jinkowym napędzanym silnikiem żaro¬ 
wym Super Tigre G-20. Model trzykrot¬ 
nie przekroczył prędkość 195 km/godz. 
uzyskując najlepszy wynik 198,69 km/ 


AJ od cl samolotu , t Jak-12 T ’ — Wat tera 

Mola zdobywcy ii miejsca w grupie 
seniorów. 
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(dokończenie ze str. Z) 

trzy stopnie specjalizacji, a nie dwa 
lub jeden lub np* pięć? Dlaczego sto- 
pień wyszkolenia — trzeci — jest niż¬ 
szy od pierwszego, podczas gdy cale 
szkolnictwo (podstawcewe, średnie i 
wyższe) ma inną właściwą gradacje lo¬ 
gicznie uzasadnioną? Taki stan rzeczy 
powoduje duży zamęt wśród młodzieży 
i osób starszych. Wreszcie jaka ma być 
nowa sylwetka nauczyciela? 

Są to zagadnienia dużej wagi i nie¬ 
zmiernie pilne do rozwiązania jeszcze 
przed rozpoczęciem się nowego roku 
szkolnego. Problem zaopatrzenia Jest 
nadal o tw a rty. N agmi nnie od czu w T a si ę 
brak planów do budow'y łatwych, ta¬ 
nich modeli i szybkich do wykonania 
przez początkujących modelarzy. Ucze¬ 
stnicy tych modelarni w swej począt¬ 
kowej pracy pragną mleć szybki efekt 
swej pracy, a z nim satysfakcję. Jest 
to jeden z ważnych warunków do po¬ 
budzenia zainteresowań modelarskich. 

inną sprawą jest praca instruktora 
z uczestnikami. Jest ona podobna do 
pracy nauczyciela z uczniami w szkole. 
Dlatego powinna być należycie prze¬ 
myślana i zaplanowana. Na podstawie 
hospitacji stwierdza się brak systema¬ 
tycznego przygotowania metodycznego 
i specjalistycznego u instruktorów. Za¬ 
jęcia stają się mniej atrakcyjne i mło¬ 
dzież wędruje do innych kółek tech¬ 
nicznych, Tych rzeczy nie można po¬ 
mijać. 

Problem reformy kształcenia instruk¬ 
torów w świetle ruchu masowego staje 
się najpilniejszym zadaniem do zreali¬ 
zowania, 

Moją propozycja dotycząca reformy 
kształcenia instruktorów modelarstwa 
zmierza do zmiany profilu najniższej 
klasy instruktora (liii o jednej specjal¬ 
ności na ogólną, (Podobnie jak w me¬ 
dycynie, Absolwent AM otrzymuje tyl¬ 
ko wykształcenie ogólne — Internistycz¬ 
ne, a robi specjalizację w czasie pracv 
w szpitalu czy w klinice. Podobnie jest 
na studiach technicznych i w innych 
gałęziach naszej gospodarki). 

Według tego projektu instruktor klasy 
najniższej (ogólnej) powinien posiadać 
wiadomości ogólnomodelarskie, by roz¬ 
budzić u młodzieży zainteresowania mo¬ 
delarskie, Na zajęciach powinien kiero¬ 
wać budową modeli łatwych, ale o 
różnej specjalności. Drugą klasę otrzy¬ 
małby no zrobieniu specjalizacji według 
Jednych z metod szkolenia Instrukto¬ 
rów (na centralnym kursie lokalnym — 
wojewódzkim i zaocznym). Trzeba jed¬ 
nak ograniczyć ilość specjalności osią¬ 
ganych przez instruktora do trzech, PO 
jednej z różne! branży. Jest to uza¬ 
sadnione ekonomicznie. Są wypadki 
tzw, „wożenia" się instruktorów po 
kursach, dając w zamian za to doryw¬ 
czą tylko prace. 

Przeprowadzony przeze mnie ekspe¬ 
ryment programowy w kilku ośrodka’ 
modela rskich zdał praktycznv egzami n 
Wprowadzenie tej małei zmiany przy¬ 
czyni się niewątpliwie do dalszego roz¬ 
woju masowego modelarstwa — małei 
politechnizacji, która zasili szeregi wy¬ 
kruszającej się tak bardzo kadry wy¬ 
czynowe!. 

MGR INŻ. BOHDAN WĘGRZYN 


SZKOLNO - TRENINGOWY 


SAMOLOT „UT-2" 


UT-2 


, był samolotem szkoloo- 
I tren ługowym produkcji ra- 
Idzieckiej, opracowanym 
'przez znanego konstrukto¬ 
ra itiż* Jakowlewa. W o- 
kresie II wojny światowej 
>oraz w pierwszych latach 
powojennych stanowił on 
typowe wyposażenie radzieckich woj¬ 
skowych szkół lotniczych i aeroklubów 
DOSAF. Na nim również szkolili się w 
Związku Radzieckim pierwsi piloci od¬ 
rodzonego lotnictwa polskiego. Po za¬ 
kończeniu II wojny światowej, samolot 
UT-3 używany był w Polsce tylko przez 
lotnictwo w ojskow e * 

Konstrukcja; UT-2 był dwumiejsco- 
wym samolotem z otwartymi kabinami 
umieszczonymi jedna za drugą. Byl to 
jednosilnikowy wolnonośny doln opłat 
konstrukcji mieszanej wyposażony w 
stałe dwukołowe podwozie i płozę ogo¬ 
nową. Kadłub miał konstrukcję miesza¬ 
ną, jego nośny ni elementem była drew¬ 
niana kratownica o przekroju prosto¬ 
kątnym, usztywniona ścięgnami metalo¬ 
wymi* Przednia część kadłuba, stano¬ 
wiąca zdejmowane osłony silnika i łoża 
silnikowego, wykonana była z blachy 
duralowej* Boczne płaszczyzny kratow¬ 
nicy kadłuba w obrębie kabiny załogi 
pokryte były sklejką i płótnem, a po¬ 
została ogonowa, część kratownicy ka¬ 
dłuba płótnem. Górne oprofilowanie ka¬ 
dłuba, w którym znajdują się otwory 
wejściowe do obu kabin załogi oraz za¬ 
mykany luk bagażnikowy, wykonane 
było ze sklejki* 

Skrzydło konstrukcji drewnianej kry¬ 
te sklejką składało się z trzech części; 
centropłata mocowanego na stale do 
kadłuba oraz odejmowanych skrzydeł, 
Centropłat i skrzydła były konstrukcją 
d wud ż wiga r o w ą z pracującym pokry¬ 
ciem. 

Profil GGttingen 387 modyfikowany 
o grubości 15$. Część płatów pomiędzy 
żebrami 1 i 6 kryta była płótnem. Lotki 
szczelinowe wyważone masowo. Szkielet 
lotek z blachy duralowej nitowany, po¬ 
krycie płócienne. Lotki dzielone, każda 
z lotek zawieszona w trzech punktach. 

Usterzenie wsparte dwoma zastrzałami 
i usztywnione czterema ścięgnami. Kon¬ 
strukcja stateczników i sterów duralowa 
nitowana, noski kryte blachą. Pozostałe 
powierzchnie stateczników i sterów kry¬ 
te płótnem. Ster wysokości wyważony 
masowo, nieodctążony aerodynamicznie. 


Ster kierunku odciążony aerodynamicz¬ 
nie. Statecznik poziomy posiadał moż¬ 
liwość regulacji kąta nastawienia. 

Podwozie dwukołowe stałe, wyposażo¬ 
ne w amortyzatory gumowe. Każda go¬ 
leń podparta dwoma zastrzałami; tyl¬ 
nym i bocznym* Podwozie mocowane do 
centropłata. Koła typu półbalonowego 
o wy mi arach 500 x 125 mm i ciśnieniu 
3 atm. Płoza ogonowa typu resorowego 
z wymienną stopą. 

Sterowanie samolotem z obu kabin* 
Sterowanie sterem wysokości mieszane; 
sztywne w obrębie kabin załogi, dalej 
za pomocą linek* Sterowanie sterem 
kierunku również mieszane, sztywne 
między kabinami załogi i miękkie (lin¬ 
kami) od orczyka drugiej kabiny. Ste¬ 
rowanie lotkami sztywne — duralowa 
popychać ze. 

Kabiny typu otwartego wyposażone w 
owiewki ze szklą organicznego. Dla za¬ 
pewnienia wygody wsiadania i wysia¬ 
dania, obydwie kabiny posiadały otwie¬ 
rane boczne osłony, z tym, że w przed¬ 
niej kabinie otwierana była tylko lewa 
osłona, a w drugiej lewa i prawa. Fote¬ 
le, konstrukcji metalowej, posiadały 
siedzenia z wgłębieniami na spado¬ 
chrony. 

Zespół napędowy: 5-cylindrowy silnik 
gwiazdowy M-UD* chłodzony powie¬ 
trzem, o mocy startowej 125 KM* Roz¬ 
ruch silnika przez pokręcanie śmigłem. 
Śmigło stałego skoku, dwu łopatowe 
drewniane o średnicy 2,10 ni i skoku 
2,05 m. Dwa główne zbiorniki paliwa 
o pojemności 90 1 każdy, zabudowane 
W centfopłacie i trzeci w kadłubie o po¬ 
jemności 20 1. Zbiorniki paliwowe ze 

stopu lekkiego AMG, spawane* Zbiornik 
oleju metalowy o pojemności 18 1, mo¬ 
cowany do przegrody przeciwpożarowej. 

Samolot UT-2 malowany był dwu- 
barwnie; kolor błękitny posiadały dolne 
powierzchnie skrzydła i usterzenla po¬ 
ziomego oraz spód kadłuba (patrz linia 
rozgraniczająca kolory ark* nr. 1)* po¬ 
została powierzchnia płatowca pokryta 
była lakierem koloru oliwkowego. Wnę¬ 
trze kabiny załogi koloru popielatego, 
śmigło oliwkowa z żółtymi końcami. 
Na arkuszu nr 1 narysowany samolot 
jest bez pokrycia płóciennego. Strzałki 
z literami K. L* oznaczają kierunek lo¬ 
tu* Cyframi od l do 1?, na arkuszu nr 2, 
oznaczono następujące przyrządy pokła¬ 
dowe; 


♦ 


1* zegar czasowy, 2* wyłącznik iskrowników, 3* prędkościo¬ 
mierz, 4. wysokościomierz, 5* busola, 6. zakrętom i erz, 7* ter¬ 
mometr mieszanki, 8* wariometr, 9, obrotomierz, 10. wskaźnik 
ciśnienia paliwa, 11* wskaźnik ciśnienia oleju, 12. termometr 
oleju, 13. włącznik. 

Oznaczenie dźwigni sterowania silnikiem; 

14* dźwignia sterowania przepustnicą, 15* dźwignia przy¬ 
śpieszania zapłonu, 18* dźwignia sterowania podgrzewaczem 
powietrza, 17* dźwignią poprawki wysokości* 

DANE TECHNICZNE SAMOLOTU UT-2: 

Rozpiętość 18,20 m, długość 7,15 m* wysokość w Unii lotu 
2,89 m, powierzchnia nośna 17,12 m*, wydłużenie płata 6,05* 
rozstaw kół podwozia 2,07 m, ciężar własny 628 kG, ciężar 
całkowity 940 kG, obsiążenie powierzchni nośnej 54*28 kG/m** 
prędkość maksy ma ina 215 km/h* prędkość lądowania 95 km/h, 
prędkość wznoszenia przy ziemi 3*30 m/sek,, pułap prak¬ 
tyczny 4706 m, rozbieg 200 m, dobieg 235 m. 

DANE SILNIKA M—11D: 

Ilość Cylindrów S, stopień sprężania 5* moc startowa przy 
n = 1760 obr/min. 125 KM* moc nominalna przy n = 1700 
obr/min. 135 KM, zużycie paliwa 235 -I- 250 G/KMh, zużycie 
oleju 16 + 25 G/KMh* ciężar silnika suchego 16i kG* 

ADOLF JARCZYK 



Cylinder silnika M-UD. Fodziałka 1 ; 19 
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WIDOK^A* 


mm GOMEJA ŁASZCZYZNY 

mmmrcYjL 


WIDOK PODŁOGI KASINY 



WIDOK LEWEJ ŚCIANKI KABINY 

pł oza omom 

NO 


DOLNA PŁASZCZYZNA 

CfNlfiOPŁATA 


WIDOK PDA WEJ 

ŚCIANKI KABINY 






SZCZEGÓŁ u 8* 


/■■/O 


SZCZEGÓŁ ZAWIESZENIA LOTKI 




TABLICA PRZEDNI EJ KABINY 

12 3 * ser 



TABLICA TYLNEJ KABINY 


WIDOK TOTEŁA 
Z TYŁU 


pum SPIĘZDZEN/OWA 
HO 

Bł—■— 




DYSZA YENTUDEEGO 




K.L. 


NO 





UT-2 
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ABC w »ABC« 


Szybowiec szkolny IS-3 „ABC” opra¬ 
cowany został przez inżynierów z Insty¬ 
tutu Szybownictwa — pierwszy serię 
tych szybowców zbudowano w 1943 r. 

Kartonowy model ,który dziś publi¬ 
kujemy, zachęcając naszych najmłod¬ 
szych modelarzy do jego budowy, oprą- 
cowany został w podziałeś 1:25, Do jego 
wykonania potrzebne są następujące na¬ 
rządzie; ostre nożyczki , nożyk lub ży¬ 
letka, okrągłe i pJaskie szczypce, deska 
montażowa, oraz ponadto klej, gwoź¬ 
dziki, szpilki, mocne nici, farby wodne, 
ołówek, pędzelek i listewki o wymia¬ 
rach ?- X 3, 2 x 3, i 5 x 10 mm, Do 
klejenia części należy stosować klej 
„Toxa- Ce ment J *. 

Poszczególne elementy modelu należy 
wycinać bardzo dokładnie zaznaczając 
na odwrotnej stronie numer części, by 
uniknąć pomyłek przy montażu. Skła¬ 
dać model i kleić najlepiej na desce 
montażowej ponieważ jest to jedyna 
metoda zapewniająca dokładne wyko¬ 
nanie. 

KADŁUB 

Przystępując do budowy kadłuba, któ¬ 
ry jest płaską konstrukcją kratownico¬ 
wą, należy; dokładnie wyciąć elementy 
A, B, profil pilota C, wykrój usterzenia 
kierunku D oraz żebro końcowe i ele¬ 
ment G, Profil C naklejamy na 2,5 mm 
tekturkę i gdy klej zaschnie obcinamy 
jej zbędne partie a następnie opdowu- 
jemy dokładnie wg linii, Zebra E i F 
naklejamy stroną niezadrukowaną na 
tekturkę gr. 1 mm i postępujemy po¬ 
dobnie, Należy również przygotować 
płozę. W tym celu należy przygotować 
beleczkę o wym. 2x3 mm przez spiło¬ 
wanie listewki 3x3 mm. Płozę na 
około 1/3 długości przecinamy nożem 
lub żyletką do połowy. Następnie sma¬ 
rujemy miejsce przecięcia klejem i 
kształtujemy płozę wg rys. wbijając 
gwoździki w miejsca oznaczone „x'\ 
Beleczki wzdłużne przycinamy dokład¬ 
nie wg rysunku. Cały kadłub skleić 
należy na desce montażowej. 

Po zaschnięciu kleju przyklejamy sy¬ 
metryczne połówki elementów kadłuba 
i usterzenia po czym wklejamy płozę. 
Pod krawędź spływu usterzenia kie¬ 
runku podkładamy pasek tektury gr. 1,5 
mm i po przyklejeniu symetrycznej po¬ 
łówki kładziemy na nim sztywną listew¬ 
kę, którą obciążamy ciężarkami lub 
przybijamy do deski montażowej. Po 
zaschnięciu kleju wyciągamy gwoździki 
i zdejmujemy kadłub z deski montażo¬ 
wej. Teraz wklejamy żebro usterzenia 
kierunku E oraz element G. W miej¬ 
scach pokazanych na rysunku wie rei’ 
my małe otworki i smarując wciskamy 
skrócone szpilki, które służą za za¬ 
czepy linkowe* 

MALOWANIE KADŁUBA 

Do malowania modelu potrzebne są 
farby wodne, lakier bezbarwny i nie¬ 
wielki pędzelek. Farbami należy poma¬ 
lować obrzeże pilota i te wszystkie 
miejsca, które w T ymagają pod malowania. 
Następnie należy wszystkie elementy 
pomalować lakierem bezbarwnym i po¬ 
wiesić, aż wyschną. 

USTERZENIE POZIOME 

"Wycinamy wykrój usterzenia pozio¬ 
mego H. Lekko nacinamy, po stronie 
zadrukowanej krawędź natarcia wg linii 
łt n—n’ 1 oraz sklejki. Przez nakłucia szpil¬ 


ką końców usterzenia zaznaczamy poło¬ 
żenie dżwigarka ,Dh, który wykonujemy 
z listewki 3x3 mm. Kładziemy wykrój 
stroną zadrukowaną na desce i w miej¬ 
scach zaznaczonych naklejamy dźwiga- 
rek. Pod krawędź spływu podkładamy 
1,5 mm pasek tekturki ,zaginamy górną 
powierzchnię usterzenia, żebra i sklejki 
i sklejamy całość. Po wyschnięciu kleju 
zdejmujemy usterzenie z deski i wkle¬ 
jamy żebra F. 

SKRZYDŁA 

Po wycięciu części skrzydeł należy 
zaznaczyć przez nakłucie szpilką poło¬ 
żenia dźwigarków, elementu Ds oraz 
krawędzi natarcia. Przystępując do 
kształtowania dźwigarków należy na¬ 
ciąć linię gięcia (linię oznaczoną strzał¬ 
kami nacinamy po stronie niezadruko¬ 
wanej) i na prostej krawędzi linijki 
pozaginać półki. 

Nacinamy również i kształtujemy oku¬ 
cie Ok a po niezadrukowanej strome 
wykrojów skrzydłowych rysujemy ołów¬ 
kiem położenia dźwigarków i krawędzi 
natarcia skrzydeł K. Skrzydło montuje¬ 
my w ten sposób, że kładąc wykroje 
zadrukowaną stroną na desce montażo¬ 
wej naklejamy dźwiga rek Ds a półki 
przyciskamy obciążonymi listewkami. 
Po zaschnięciu kleju zdejmujemy listew¬ 
ki, pokrywamy klejem górną półkę 
dźwigara oraz sklejkę krawędzi spływu 
i przystępujemy do przyklejania górnej 
pow. skrzydeł dO' dolnej w ten sposób, 
żu najpierw łączymy sklejkę a następnie 
górną powłokę dociskamy do dźwigara. 


Po zaschnięciu kleju zdejmujemy 
skrzydła z deski i przyklejamy żeberka 
końcowe Ł, noski skrzydeł K oraz spły¬ 
wy L, i możemy przystąpić do łączenia 
skrzydeł w T jedną całość. — Do teg® 
celu służy nam okucie Ok oraz owiew¬ 
ka M. Okucie Ok po posmarowaniu kle¬ 
jem wsuwamy do wnętrza dźwigara 
jednego skrzydła 1 czekamy do wy¬ 
schnięcia kleju. 

Po posmarowaniu klejem wystającej 
części okucia nasuwamy nań drugą po¬ 
łówkę skrzydła i węzeł oklejamy owiew¬ 
ką M przyklejając ją najpierw do spo¬ 
du skrzydła. Następnie skrzydła kładzie¬ 
my na desce montażowej tak by oparły 
się na owiewce? M a pod żebra końco¬ 
we Ł podkładamy ołówki (dla zachowa¬ 
nia wzniosu skrzydeł) I obciążamy środ¬ 
kową część płata ciężarkiem. 

MALOWANIE SKRZYDEŁ 

Skrzydła i usterzenie poziome lakie¬ 

rujemy lakierem bezbarwnym uważając 
na to, by równomiernie rozprowadzić 
lakier. 

MONTAŻ OSTATECZNY 

Najpierw należy zamocować linkę 

przecinającą skośnie kratownicę kadłu¬ 

ba. Drugim etapem montażu jest dopa¬ 
sowanie i wklejenie usterzenia pozio¬ 

mego. skrzydła z kadłubem łączymy 
przyklejając je do górnej belki kratow¬ 
nicy kadłuba. Po zaschnięciu kleju za¬ 
kładamy przednie i tylne wzmocnienia 
linkowe. 

MGR INŻ. KAZIMIERZ TWOREK 
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RAKIETY 

PRZECIWLOTNICZE 

Z chwilą rozpoczęcia II wojny świa¬ 
towej głównymi środkami obrony przed 
nieprzyjacielskim lotnictwem były prze¬ 
ciwlotnicze karabiny maszynowe, ogień 
salwo wy z broni strzeleckiej, artyleria 
przeciwlotnicza i lotnictwo. Już podczas 
drugiej wojny światowej okazało się, 
że środki te są mało skuteczne. Zaczę¬ 
to wprowadzać nową broń — przeciw¬ 
lotnicze pociski odrzutowe. Pierwsza 
zastosowała je Anglia. Były to niekie¬ 
rowane pociski rakietowe na stały ma¬ 
teriał pędny z zapalnikami zbliżenio¬ 
wymi. W Niemczech stosowano pociski 
rakietowe „Tajfun 1 * na ciekły materiał 
pędny. Po zakończeniu działań wojen¬ 
nych wycofano niekierowane pociski 
przeciwlotnicze, jako mato skuteczne. 

Dzisiaj przed środkami napadu po¬ 
wietrznego chronią kierowane pociski 
przeciwlotnicze wraz z lotnictwem my¬ 
śliwskim. W zależności od tego* czy 
napad powietrzny będzie wykonany 
przez samoloty czy pociski balistyczne, 
pociski przeciwlotnicze będą stanowiły 
dwie zasadnicze grupy. 

Pierwsze są przeznaczone do zwal¬ 
czania samolotów i podobnych celów. 
Drugie mają zwalczać pociski ballstycz- 


XX-LECIE PRL W SZKOLE 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ 

STOPNIA PODSTAWOWEGO 
NR 234 

W dniu 21 maja br. — w ra¬ 
mach obchodów xx-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — zo¬ 
stała otwarta wystawa prac dzie¬ 
ci i młodzieży ze szkoły podsta¬ 
wowej nr 234 w Warszawie, 

Z tej okazji rozmawiamy z kie¬ 
rowniczką szkoły, panią Ireną 
Bogusz. 

Jest to już trzecia z kolei wy¬ 
stawa. Ta natomiast związana 
jest z XX rocznicą powstania 
PRL, Tematycznie obejmuje trzy 
działy: prace wykonane na zaję¬ 
ciach pozalekcyjnych, pozaszkol¬ 
ny cJi zajęciach politechnicznych 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
na Muranowie oraz na lekcjach 
wychowania plastycznego w kla¬ 
sach od 1 do 4. Razem wystawio¬ 
no około ?50 prac. Tematyka 
obejmowała malarstwo z zakresu: 
Warszawa powojenna flM5 r.) a 
dzisiejsza, POO-lecie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Ltp, Po wystawie 
oprowadzają nas dzieci. Szczegól¬ 
nie interesuje nas praca technicz¬ 
na. Zatrzymujemy się przy sto¬ 
liku Koła Młodych Techników. 
Z lewej strony widzimy makietę 
lotniska z widocznym na niej 
pasem startowym* nad nim zaś 
zawieszona są modele samolotów: 
DC 8, Caravella* IŁ-14* Tu-114, 

IŁ-18 i śmigłowce, wszystko to 
przedstawia bardzo ciekawą kom¬ 
pozycję przestrzenną. Nieco dalej 
dostrzegamy ekspozycje z dziedzi¬ 
ny modelarstwa okrętowego. Są 
to estetycznie i dokładnie wyko¬ 
nane modele żaglówek typu , t J* ł 
(20 szt.)* okręty typu „Bałtyk* 1 
oraz aparatura do zdalnego kie¬ 
rowania tych modeli, również 
wykonana przez młodzież. 

Jak na pierwszy rok działalnoś¬ 
ci koła , wynik i należy uważać za 
imponujące. 

Kończąc na tym* życzymy Pani 
Kierowniczce 1 radzie pedagogicz¬ 
nej szkoły dalszych sukcesów' 
pedagogicznych w dziele wycho¬ 
wywania naszej młodzieży. 

B. W* 


nc. W dalszym ciągu scharakteryzujemy 
pokrótce pierwszą grupę pocisków. Bio¬ 
rąc pod uwagę pułap* jaki osiągają po¬ 
ciski przeciwlotnicze (rakiety plot}* mo¬ 
żemy wyodrębnić w nich 3 grupy: 

1) kierowane pociski przeciwlotnicze do 
zwalczania celów powietrznych lecą¬ 
cych na małych wysokościach (do 
1 km). 

Służą one do zwalczania śmigłowców 
i samolotów operujących w głębi obro¬ 
ny. Są bardzo małe i łatwe w obsłudze, 
wyposażone w głowice sa mona prowa¬ 
dzające na podczerwień. Zewnętrznie 
przypominają pancerzownice. Ciężar po¬ 
cisku wynosi około 10 kG. Napęd sta¬ 
nowi silnik rakietowy na stały materiał 
pędny. 

2) kierowane pociski przeciwlotnicze do 
zwalczania celów powietrznych na 
średnich wysokościach (do 20 km) 

Mogą również służyć do osłony więk¬ 
szych zgrupowań w T ojsk 1 obiektów o 
znaczeniu strategicznym. Napęd poci¬ 
sków jest dwustopniowy na stały ma¬ 
teriał pędny. Po ustaniu efektu rakie¬ 
towego z kilku silników rakietowych 
startowych następuje Ich odrzucenie* 
po czym zaczyna pracować silnik mar¬ 
szowy — główny. Bywają również po¬ 
ciski jednostopniowe ną ciekły mate¬ 
riał pędny* np. szwajcarski „Oerlikon”* 

Ciężar Ich waha się od kilkuset do 
ponad tysiąca kilogramów. Długość wy¬ 
nosi zwykle kilka metrów. Wyposażone 
są w głowice konwencjonalne* odłamko¬ 
we lub odłamkow’o-burzątfe. Niekiedy 
mogą mieć głowice atomowe. Są kiero¬ 
wane zdalnie wg systemu wiązki pro¬ 
wadzącej, Wyrzutnie są zabudowane na 
podwoziu przyczepionym do ciągnika. 


3} kierowane pociski przeciwlotnicze do 
zwalczania celów powietrznych na du¬ 
żych wysokościach (ponad 20 km) 

Pociski te posiadają tylko wielkie 
mocarstwa. Cechą charakterystyczną 
tych rakiet jest fakt, że posiadają one 
podwójny system kierowania. Jest to 
kierowanie w wiązce prowadzącej i sa- 
mona prowadzanie półaktywne* wyko¬ 
rzystujące do naprowadzania stację ra¬ 
diolokacyjną. 

Ten podwójny system kierowania jest 
konieczny ze względu na dużą odległość 
prowadzenia ognia oraz na to* że błąd 
naprowadzania rakiety zdalnie kierowa¬ 
nej jesu proporcjonalny do odległości, 
z tych też względów na końcowym od¬ 
cinku toru naprowadzania na cel przej¬ 
muje system samonaprowadzanla. Sy¬ 
stem ten zmniejsza błędy spowodowane 
przez system kierowania zdalnego np. 
metodą wiązki prowadzącej. 

Rakiety te są dwustopniowe napędza¬ 
ne silnikami na stały materiał pędny. 

Dolny stopień (pierwszy) stanowi po¬ 
tężny silnik rakietowy — startowy roz¬ 
wijający duży ciąg w czasie bardzo 
krótkim. Umożliwia to uzyskanie dużej 
prędkości przez rakietę. Silnik ten od¬ 
pada natychmiast po zakończeniu pra¬ 
cy, Następnie zaczyna pracować silnik 
marszowy — główny. Wytwarza on ciąg 
stosunkowo mały w czasie dość długim 
nawet kilkadziesiąt sekund. 

Silnik ten więc nie zwiększa zasadni¬ 
czo prędkości rakiety, lecz przezwycięża 
siłę oporu powietrza I przyspieszenie 
ziemskie. Ciężar startowy rakiet wyno¬ 
si zwykle kilka ton, długość ich często 
przekracza wartość 10 m. 

mgr inż, BOHDAN WĘGRZYN 
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J ola mieczowa „Latający Ho¬ 
lender^ należy do narodowej 
klasy angielskiej (istnieje 
również Międzynarodowe Stowarzy¬ 
szenie Klasy „Latający Holender”). 
Polski Związek Żeglarski opubliko¬ 
wał w marcu 1957 r* przepisy 
i plany budowlane tej lodzi* „La¬ 
tający Holender” należy do cieka¬ 
wych konstrukcji; szczególnie inte¬ 
resujący jest kadłub zbudowany 
metodą bezwręgową, na kopycie 
z wielowarstwowej łuszczyny, a na¬ 
wet wzmacniany tworzywem sztu¬ 
cznym* Poza tym posiada takie 
unowocześnienia jak fały ukryte 
w maszcie wydrążonym, dolne wią¬ 
zanie masztu i want pod pokładem* 
Ożaglowanie składa się z grota na 
prostym maszcie i foka. 

Dane techniczne: 

Klasa — jola mieczowa, jednost¬ 
ka regatowa* 

Długość — 6050 mm* 

Szerokość — 1700 m* 

Zanurzenie z opuszczonym mie¬ 
czem — 1100 mm* 

Waga kadłuba — 125 kG* 

Waga całkowita — 160 kG* 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 


dokończenie ze sir* 8 




Wyposażenie lodzi: 


Dwa wiosła kanadyjskie, cuma, 
dwa czerpaki, dwa pasy ratunko¬ 
we (kapoki), jedna kotwica o mi¬ 
nimalnym ciężarze 2,5 kG i wio¬ 
sło pycho we* 


KADŁUB: 

Kadłub buduje się na kopycie, 
które na podstawie rysunków teo¬ 
retycznych wykonamy z gipsu lub 
drewna* O metodach wykonywa¬ 
nia kopyt gipsowych niejednokrot¬ 
nie już pisał „Modelarz”, omawia¬ 
ne kopyta przeważne miały zasto¬ 
sowanie do wykonywania kadłubów 
metodą „papier ma ehe”. Natomiast 
do budowy naszego modelu uży¬ 
jemy łuszczyny (inaczej zwanej 
fornirem), dlatego przy korzysta¬ 
niu z kopyta gipsowego wystąpi 
trudność z przyczepnością łuszczy¬ 
ny do gipsu. W tym wypadku po- 
. radzimy sobie przez podkonstru- 
i owanie kopyta drewnem; może to 
t być naddatek kształtu kopyta 

* z drewna od strony pokładu i osa- 
| dzenia stęęki drewnianej) uprzed- 

* nio zabezpieczonej lakierem przed 
i wpływam mokrego gipsu) lub wy¬ 
ko na nip szkieletu kadłuba z listew 

| i wręg sklejkowych, zalanych 
masą gipsową* Oddzielne kopyto 
j należy wykonać do sporządzenia 
pokładu* Po wykonaniu skorup: 
J kadłubowej i pokładowej, wykonu¬ 
jemy konstrukcję podkładową, przy- 
I klejając podkładniki i inne części 

* konstrukcji do wewnętrznej po- 
I wierzchni skorupy pokładowej. 

. Gotowy pokład wykańczamy, wkle- 
1 jając obramowanie kokpitu i ele- 
| menty falochronu* Następnie należy 
1 wykończyć kadłub przez wykonanie 
j wewnętrznych elementów i wkle¬ 
jenie ich do kadłuba* Gotowy ka- 

| dłub sklejamy z pokładem* Po wy¬ 
konaniu drzewca i okuć, przystę- 
| pojemy do malowania modelu. 


HOLENDER" 

MALOWANIE MODELU: 

Kolory są dowolne, niemniej jed¬ 
nak zaleca się użycie lakieru bez¬ 
barwnego, w celu nadania mode¬ 
lowi naturalnego koloru drewna. 
Model wygląda bardzo korzystnie 
malowany następująco: pokład 

burty, miecze, drzewce — bezbar¬ 
wne; dno i wnętrze (poszycie) — 
kolorowe* Poza tym ważne jest 
namalowanie obwódek na maszcie 
i bomie (wymiary i kolory podane 
na planie)* 

WYKAZ MATERIAŁÓW: 

Maszt i bom — świerk lub jodła. 
Poszycie pokładu i podłogi — 
drewno jasne (sklejka lub łuszczy- 
na olchowa), 

Pokładniki — sosna* 

Pozostałe części: poszycie, mie¬ 
cze — drewniane mahoniowe, 

W przypadku trudności ze zdo¬ 
byciem mahoniu, można go dobrze 
imitować bejcą* 

OKUCIA: 

Kształt i materiał dowolny* Wy¬ 
kończenie okuć dowolne (malowa¬ 
ne, polerowane lub chromowane) 
Rozmieszczenie okuć podane jest na 
planie. Zamiast likszpar w bomie 
i maszcie, dozwolone jest dla tej 
klasy zastosowanie prowadnic* 

UWAGI OGÓLNE: 

Grubość poszycia i pokładu mu¬ 
si być w każdym miejscu jedna¬ 
kowa. Linia pokładowa jest wy- 
obrażalną linią pomiędzy górną 
krawędzią pawęży w diametralnej 
łodzi, a najwyższym punktem 
dziobnicy (z wyłączeniem okucia 
dziobnicy). Konstrukcja kokpitu 
i wymiary dowolne, lecz powierz¬ 
chnia łodzi nie pokryta stałym po¬ 
kładem powinna się zmieścić w 
granicach od 1,5 m ! do 3,2 m 2 . 

Opracowała: 

GRAŻYNA ROGOWSKA 

Warszawa 


WYNIKI 

Kategoria modeli prędkich 

1* PECH Zbyszek 
2* POLSTER Manfred 
3. RACHWAŁ Andrzej 
4* BURDA Stanisław 

5. SLADKY Josef 

6. SKOTNICZNY Stanisław 

7. PIWKO Oswald 

8. WOJTYCZKA Henryk 
9* GOLEŚNY Norbert 

10, WŁODARCZYK Ryszard 

Kategoria modeli wyścigu zespołowego 


£ 14,28 
208,14 
181,81 
173,07 


CSRS 
NRD 
PRL-I 
CSRS 
CSRS 
PRL-I 173,07 
FRL-II 
PRL-I —0— 
PRL-I! 147,54 


1, KOMURKA Jiri 
YOTIPKA 
2* CHAŁUPA 
ZELDA 
3* ZUBE 

WILBERG 
4* MEINHARD 
jENTSCH 

5* ŻMIDZINSKI Andrzej 
KOZŁOWSKI Antoni 
6* WIŁKE 
WOLF 

7, PUDEŁKO Ireneusz 

BIAŁO GÓRSKI Janosz 


CSRS 


CSRS 

NRD 


NRD 

PRL-I 


NRD 
PRL-I I 


179,10 

194,59 

180,00 

161^3 


204,54 

200,00 

195,65 

175.61 

171,42 

170.61 
150,00 
— 0 — 


8* TOMASZEWSKI Jan 
RACHWAŁ Andrzej 
9* ROSIŃSKI Jan 
SULISZ Antoni 

10, CUDAK 

BEDNAR 

11, GORZKIEW1CZ 

WIŚNIEWSKI 

12, WŁODARCZYK 

WĄSIK Józef 

Kategoria modeli akrobacyjtiych 






1, 

GABRYŚ Josef 

CSRS 

1159 

1064 

1117 

2276 




2* 

CHAŁUPA Aloii 

CSRS 

916 

968 

991 

1959 

5'52” 

4 P S3” 

5*27” 

3. 

KUJAWA Sylwester 

PR1-I 

953 

840 

932 

1885 




4, 

ŻMJDZIŃSKI An¬ 










drzej 

PRL-I 

919 

718 

902 

1821 

5’41" 

4'49 ł ' 

6*38” 

5* 

KOMURKA Jiri 

CSRS 

821 

856 

921 

1783 




6* 

GOULBIER Werner 

NRD 

872 

853 

868 

1740 


5'27” 

—0— 

7. 

KAŹMIEROWSKI 










Stanisław 

PRL-I 

845 

827 

882 

1727 

5'30 rt 

5'35 ł> 


8. 

FRICKE Manfred 

NRD 

828 

782 

786 

1614 

6 S 23” 

5*31 M 


9, 

BUSCH Manfred 

NRD 

775 

489 

0 

1244 




10* 

BRETSZNAJDER 










Włodzimierz 

PRLII 

325 

555 

316 

880 

—0— 

5*32” 


n. 

NOWAKOWSKI 






~-0—' 

5 ł 34” 



Ludomir 

FRL-II 

311 

424 

171 

735 




12* 

OSTROWSKI Jerzy 

PR1-II 

209 

323 

107 

532 


16 































































































































































































































































































































































































































































































































































































































NARESZCIE CZĘŚCI 
ZAMIENNE DO SILNIKÓW 

Modelarze polscy zakupili już ponad 30 000 szt 
różnych spalinowych silników modelarskich produk¬ 
cji zakładów Zeiss-Jena w NRD. Wiele tych silnicz- 
ków w czasie eksploatacji uległo uszkodzeniu, wsku¬ 
tek czego — wobec braku części zamiennych — siłą 
rzeczy zostały one unieruchomione. Najczęściej ulegały 
uszkodzeniu się: iglica, wał korbowy, tłok, tuleja cy¬ 
lindra itp* 

Ile silników leży bezużytecznie w różnych szafach 
i szufladach z powodu braku części zamiennych? 

Doprawdy trudno odpowiedzieć na to pytanie. Są¬ 
dząc jednak z licznych listów napływających, do re¬ 
dakcji — jest tego wiele. Na pewno kilkanaście tysięcy, 

Tych wszystkich, którzy mają unieruchomione sil¬ 
ni czk i z braku części zamiennych, chcemy pocieszyć, 
ie kończą się ich kłopoty. Centralna' Składnica Har¬ 
cerska sprowadziła dużą ilość części i rozprowadziła 
je już do swoich punktów sprzedaży CSH. 

Jakie to są części — ilustrują zamieszczone obok 
rysunki. Cen ich nie podajemy jednak, gdyż mogą 
one ulegać zmianom, Ale są to rzeczy stosunkowo 
tanie i koszt ich wynosi od kilkudziesięciu groszy do 
kilkunastu złotych. 

Gdyby ktoś miał wątpliwości, gdzie można nabyć 
te części, wyjaśniamy, że zgodnie z zapewnieniem 
otrzymanym z Dyrekcji Naczelnej Centralnej Skład¬ 
nicy Harcerskiej są one, (a przynajmniej być powin¬ 
ny) w każdym sklepie prowadzonym przez CSH, 

Jeżeli zainteresowani modelarze nie znaleźli w skle¬ 
pach CSH części zamiennych, o których mowa, niech 
napiszą wprost pod niżej podany adres. 

Dyrekcja Naczelna Centralnej Składnicy Harcer¬ 
skiej, Warszawa AL Róż 2, 

Zapewniono nas w Dyrekcji Naczelnej CSH, że wy¬ 
mienionych części sprowadzono pod dostatkiem. Nie 
ma obawy, aby dla kogokolwiek zabrakło. Co naj¬ 
wyżej personel sklepu detalicznego, nie chcąc mieć 
kłopotów z tymi drobiazgami, jeszcze ich nie zamó¬ 
wił. Od Was samych więc zależy, czy będą one do 
nabycia w każdym punkcie sprzedaży CSH. 

We własnym interesie, jeżeli nie możecie tych czę¬ 
ści nabyć w miejscowym sklepie CSH —- piszcie pod 
wskazany adres. Tam obiecano analizować wszystkie 
przysłane wnioski i wyciągać z tego odpowiednie 
konsekwencje. 

Podając to wszystko do wiadomości mamy zara¬ 
zem nadzieję, że nasi Czytelnicy swoje skargi będą 
kierowali nie na nasz adres, lecz do właściwego ad¬ 
resata, w kompetencji którego leżą sprawy właści¬ 
wego zaopatrzenia wszystkich modelarzy. 

J. M. 


Części zamienne do modelarskich silników spalinowych 
produkcji Zeiss — Jenst 
Silnik Jena ł; Jena 1 W, o pojemności X cm 3 


Lp. 

Nazwa części 

Nr katalogowy 

Uwagi 

X 

Karter z łożyskiem kulko¬ 
wym oraz uszczelkami 

70200 — G-31 


2 

3 

Głowica cylindra 

Śruba regulacji stopnia sprę¬ 
żania i dźwignią ustala¬ 
jącą jej położenie 

„ G-22 

702004 — G-32 


4 

Dźwignia ustalająca, położe¬ 
nie śruby regulacji stop¬ 

» 11? 

taka sama Jak 
do silników o 


nia sprężania 

poj. 2 cm s 1 2,5 

5 

Pokrywa karieru 

702006 — 107 

cm i 2,5 cmi 

6 

Dysza z nakrętką 

-G-32 

7 

Iglica gaimka 

,, *G*23 


8 

9 

Sprężyna rozruchowa, — 
prawoskrętna dla silnika— 
lewoobrotowego, 
lewoskręina dla silnika 
pra wo obrotowego 

Tarcia oporowa (śmigła): 
dawna 
nowa 

„ -114 

„ -106 

« -116 


10 

Kołpak 

„ -109 










20 








































































Lp, 

Nazwa Części 

Nr katalogowy 

Uwagi 

U 

Zespól: tuleja cylindra,tłok, 




korbowód itd. 

702006 -G21 


12 

Wał korbowy a pierścieniem 




sprężynującym 

p, -G33 


13 

Uszczelka łożyska kulkowego 

„ 104 


!4 

Uszczelka pokrywy karteru 

103 


15 

Podkładka pomiędzy tarczą 




walu korbowego i tylnym 




łożyskiem kulkowym 

702006-103 


16 

Podkładka sprężynująca 




przedniego łożyska kul¬ 




kowego 

„ 105 


17 

Nakrętka gaźnika 

M3 Din. 4.39 st. 


13 

Nakrętka z nakładką 

M4 Din. 93 sU 




702004 — 106 


19 

Śruba sprężyny rozrusznika 

M2 6x4 




Din. 34 st* 



Wyposażenie specjalne 



1 20 

Głowica chłodzenia wodne¬ 




go ze śrubą regulacji sto¬ 




pnia sprężania 

702006 — C-35 


21 

Kolektor spalin 

G-25 


22 

Koło zamachowe ze iprzę- : 




glem 

702006 — G-36 


23 

Śmigło lewoskrętne 170x100, 

— 



Silnik Jena £ D, Jena 2 M, Jena 2,5 DK t 



Jena 2,5 MK, Jena 2,5 DW, Jena 2,5 MW 


24 

Karter z łożyskiem kulko¬ 




wym oraz uszczelkami 

702004 — G 31 


25 

Głowica cylindra — duża 

„ G 26 


26 

Głowica cylindra — mała 

„ G 22 


27 

Śruba regulacji stopnia sprę¬ 




żania z dźwignią ustala¬ 




jącą jej położenie 

„ G 32 


23 

Dźwignia ustalająca położe¬ 




nie śruby regulacji stopnia 




sprężania 

n 117 


20 i 

Zespól: tuleja cylindra,tłok, 




korbowód do silnika 2,5 Sm 3 

M G 21 


30 

Zespół: tuleja cylindra,tłok, 




korbowód do silnika 2,5ctn 3 

702005 — G 21 


31 

Wał korbowy 

702004 — 102 


32 

Przedłużacz czopu wału kor¬ 




bowego do przepustnity 




obrotowej 

H 105 


33 

Podkładka między tarczą 




wału korbowego I tylnym 




łożyskiem kulikowym 

702004 — 107 


34 

Uszczelka łożyska kulkowego 



35 

Uszczelka pokrywy kartem 

„ 109 


36 

Śruba % podkładką spręży¬ 

M2 6x8 Din. st. 



nującą mocującą pokrywę 

M2 6 ZN 149 st- 



karieru 



37 

Śruba zaworu sprężystego 

M2 6x4 



(membrany) 

Din 921 st. 


3B 

Śruba mocująca śmigło łub 




koło zamachowe 

M 4x18 


39 

Ścianka karieru z gainikiem, 

Din 84 st. 



wyłącznikiem pracy silni¬ 




ka, przepustidcą obroto¬ 




wą i przedłużacz czopu 




walu korbowego 

702004 — 923 




— 104 




— 103 


40 

Przepustnica obrotowa (za¬ 




wór obrotowy) 

„ — 104 


41 

Ścianka kartem z gażnikiem 




t zaworem sprężystym 

„ - 925 


42 

Zawór sprę±ysty(membrana) 

„ ■—146 


43 

Gwintowana tuleja iglicy' 




gażnika 

„ — 133 


1 44 

Sprężyna ustalająca położe¬ 




nie iglicy gażnika 

702004 — 134 


45 

Dysza paliwowa 

„ 132 


46 

Iglica gażnika 

„ U 22 


47 

Tarcza oporowa (śmigła) 

lt 105 


48 

Podkładka śmigła lub kolą 




zamachowego 

». 106 



Wyposażenie specjalne 



49 

Zespół: tuleja cyIiudra,tlok, 




przeciwtłok, korbowód. 




głowica cylindra, śruba 




regulacji stopnia sprężania 

702005 — G SI 


50 

Głowica chłodzenia wodne¬ 




go ze śrubą regulacji sto¬ 




pnia sprężania 

702004 —G 35 


51 

Kolektor spalin 

,, —G 28 


52 

Koto zamachowe ze sprzę¬ 




gi em 

„ —G 34 


53 

Kołpak 

-G 33 


54 

Śmigło leweskrętne 230 X100 

702009 — A 


55 

Klucz nasadowy 

70004 —G 37 


56 

Zespól gażn;kovy do prze- 




pustnicy obrotowej 

„ —G 38 


57 

Zespól gażnikpwy do zawo¬ 




ru sprężystego 

„ —G 39 














































































NAPĘDY 

MODELI 

SAMOCHODÓW 
WYCZYNOWYCH 
I ICH KONSTRUKCJA 

(dokończenie z nr 6) 

W skrzynce przekładni, prostopadle do 
osi zabieraka, wytoczone są otwory na 
„przepuszczenie” osi napędowej i na 
łożyska (li), w których osadzona jest 
oś napędowa (10). 

Zaletą tej konstrukcji jest częściowe 
przejęcie przez łożysko (7) sił powsta¬ 
jących od zazębienia kół zębatych. 

Skrzynkę przekładniową (12), wyko¬ 
naną z duralu, po zmontowaniu mecha¬ 
nizmów napędu wstawiamy do podwo¬ 
zia modelu i mocujemy do niego czte¬ 
rema śrubkami. 

Odmienną konstrukcję napędu zasto¬ 
sowali modelarze węgierscy. Na rys. 8 
widzimy konstrukcję węgierską napędu 
do modelu klasy trzeciej. 

Bóżnica między tą a poprzednią kon¬ 
strukcją polega no zmianie sposobów 
przeniesienia momentu obrotowego z 
walu silnika na zabierak oraz sposobu 
łożyskowania zobleraka. 

Do osadzonego no walc korbowym 
kołu zamachowego (3) (wykonanego 
z mosiądzu) przykręcony Jest trzema 
śrubami (5) pierścień zabierający (4), 
W pierścień ten wstawiony Jest kolek 
zabierający <fl). w otwór pierścienia (4) 
luźno wchodzi głowa zabieraka (7). 


IV głowie zabieraka wycięte jest wgłę¬ 
bienie, w które wchodzi (luźno) kołek 
zabierający (6). gablerak (7) wstawiony 
jest w dwa łożyska kulkowe (8). 

Oba koła zębate (&) i (10) osadzone są 
na zabieraku i osi napędowej za pomo¬ 
cą jednostronnie przeciętych tulejek 
stożkowych. 

Skrzynka przekładniowa (18) dzielona 
jest w płaszczyźnie osi napędowej 
i zabieraka. Obie części skrzynki prze¬ 
kładniowej są skręcone (dociśnięte) 
czterema śrubkami, którymi mocuje się 
zarazem skrzynkę do podw r ozia. 

Zaletą tej konstrukcji jest to, że 
wszystkie siły powstałe od zazębienia 
kół zębatych przenoszone są z zabiera- 
ka poprzez oba łożyska kulkowe (8) na 
skrzynkę przekładniową. Konstrukcja 
lego napędu jest bezwzględnie dobra, 
jednak wykonanie jego wymaga dużej 
precyzji. 

Na rys. 9 pokazana jest konstrukcja 
napędu wykonywana dla modeli klasy 
czwartej, a wiec modeli z silnikiem 
10 cm 1 pojemności skokowej, mającym 
zapłon iskrowy od magneta, a wyra¬ 
bianego przez firmę Z.W. 

Poszczególna numeracja części oznacza: 

f 

ł — wał korbowy silnika, 2 — kolo 
zamachowe, 3 — magnes, 4 — kołki za¬ 
bierające, S —■ zablerak, 6 — pierścień 
o sad czy, 7 — pierścień dociskowy, 8 — 
łożysko kulkowe, 9 — koło zębate, 10 — 
koło zębate, 11 — oś napędowa, 12 — 
pierścienie przytrzymujące łożyska osi 
napędowej, 13—14 skrzynka przekład¬ 
niowa. 

Zastosowano tu przełożenie kół zę¬ 
batych 1:1,69. 

Po zaznajomieniu się z wyżej poda¬ 
nymi konstrukcjami napędu IIB nasu¬ 
wa się pytanie, które z tych konstruk¬ 
cji należałoby stosować? Proponował¬ 
bym, żeby modelarze mniej doświad¬ 
czeni zastosowali konstrukcję podaną 
na rys. G jako najprostszą i łatwiejszą 
w wykonaniu, W miarę nabierania do¬ 
świadczenia l umiejętności w wyko¬ 
naniu części mechanizmów napędu 
można przechodzić kolejno do kon¬ 
strukcji podanej na rys. 7, ą potem 
do konstrukcji narysowane] na rys, B, 

JAN CZARNECKI 


DZIAŁALNOŚĆ DOKUMENTACYJNA 
DLA MODELARSTWA 

Punkt informacji Techniczno-Ekono¬ 
micznej PPBP w Puławach podaje do 
wiadomości, że począwszy od dnia 15 
czerwca br. prowadzona będzie działal¬ 
ność dokumentacyjna na rzecz mode¬ 
larstwa. 

Działalność ta realizowana będzie po¬ 
przez wydawanie i rozpowszechnianie 
kart dokumentacyjnych oraz periodycz¬ 
nego „Przeglądu Bok unie ntacyjnego Mo¬ 
delarstwa”. 

Karty dokumentacyjne informują bie¬ 
żąco o publikacjach w literaturze kra¬ 
jowej 1 zagranicznej, zawierających pla¬ 
ny modelarskie bądź opisy techniczne 
i rysunki umożliwiające opracowywanie 
planów czy bezpośrednie budowanie 
modeli kołowych, okrętowych, lotni¬ 
czych i rakietowych. 

Karta dokumentacyjna zawiera szereg 
danych formalnych jak: nazwisko auto¬ 
ra, tytuł dokumentu w brzmieniu ory¬ 
ginalnym i w tłumaczeniu na język 
polski (jeżeli oryginał jest w języku 
obcym) oraz dane bibliograficzne, ko¬ 
nieczne do identyfikacji dokumentu. 

Ponadto karla jest zaopatrzona w sym¬ 
bol klasyfikacji dziesiętnej odpowiada¬ 
jący treści danej publikacji, co pozwala 
na abonament kart według określonych 
tematów, na tematyczne gromadzenie 
oraz przechowywanie kart jak również 
na ich poszukiwanie w wypadku zainte¬ 
resowania Się publikacjami na określo¬ 
ny temat. 

Karta dokumentacyjna podaje zarów¬ 
no krótkie streszczenie publikacji jak 
i omówienie Jej przydatności dla mode¬ 
larzy z jednoczesnym uwypukleniem 
danych technicznych omawianych mo¬ 
deli. 

Dla abonenta kart dokumentacyjnych 
ważne Jest również podanie informacji, 
gdzie może on znaleźć oryginalny do¬ 
kument. 

Racjonalne korzystanie z kart doku¬ 
mentacyjnych jest jedynie możliwe 
przez zamówienie prenumeraty. 

Szczegółowych informacji udziela oraz 
przyjmuje zamówienia na prenumeratę 
pełnomocnik d/s ITE —- Puławy, ul. Sie¬ 
roszewskiego 1, pk, G, lei. 12-35 do 37, 
WCW. 2. 
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SAMOCHÓD 

OSOBOWY 

TATRA T-603 


Czechosłowacki samochód osobowy 
marki Tatra 603 nie jest już modelem 
najnowszym, niemniej jednak ładna syl¬ 
wetka oraz odmienny od innych spo¬ 
sób rozwiązania napędu i chłodzenia 
silnika zadecydowały o zamieszczeniu 
jego planów. Przy opracowywaniu ma¬ 
teriałów posłużyliśmy się planami opu¬ 
blikowanymi w czechosłowackim mie¬ 
sięczniku „Modela r ł \ 

DANE TECHNICZNE! 


Podróżny samochód sześcioosobowy o 
samonośnym stalowym nadwoziu produ¬ 
kowany jako czterodrzwiowy sedan, 

— pojemność skokowa silnika 2545 cm* 

— moc maksymalna 100 F.S, 

przy 4800 obr/min 

— chłodzenie powietrzem (przymusowe) 
za pośrednictwem dwu osiowych 
dmuchaw 

— napęd na tylne kola 

— skrzynia biegów cz ter obieg owa 





WYMIARY 

— rozstaw osi 

— rozstaw kół 

— długość 

— szerokość 
—- wysokość 

— prześwit poprzeczny 


— 2750 mm 

— 1400 mm 

— 5065 mm 

— 1910 mm 

— 1550 mm 

— 200 mm 


Szybkość maksymalna 170 km/godz,, zu¬ 
życie paliwa 12,5 1/100 km. 


BUDOWA MODELU 

Pudową modelu podzielimy na trzy 
etapy: 

I. wykonanie podwozia 

II. ,, nadwozia 

III. „ napędów, sterowania o- 

raz oświetlenia modelu. 



Budowę podwozia rozpoczniemy od 
wybrania odpowiedniego materiału. U 
wielu modelarzy pokutuje niczym nic 
uzasadnione przekonanie, że musi być 
wykonane z grubej blachy lub sklejki. 



Nie zgadzam się z tym poglądem i ra¬ 
dzę w T ykonać podwozie lekkie ze sklejki, 
lotniczej grubości 2 mm lub z blachy 
aluminiowej grubości l mm z odpo¬ 
wiednio podglętymi bokami zapewniają¬ 
cymi lepszą sztywność konstrukcji. Za¬ 
nim przystąpimy do wycięcia odpowied¬ 
niego kształtu, musimy przygotować 
szablon, który posłuży nam do nanie¬ 
sienia w odpowiednie miejsca otworów 
na koła (szczególnie ważne jest ustale¬ 
nie skrętu kól przednich). Aby zapo¬ 
biec odrywaniu się kól od nierównej 
nawierzchni, można skonstruować przed¬ 
nią oś wahliwą. Na podwoziu montu¬ 
jemy: 


1. urządzenie napędowe w postaci sil- * 

niczka elektrycznego z odpowiednią 

przekładnią trybową zapewniającą 
właściwą moc i jednocześnie małe 
obroty napędzanego koła modelu; 

2. urządzenie sterujące pozwalające na 

sterowanie modelem, urządzenie ta¬ 

kie budujemy wykorzystując silnik 
elektryczny z odpowiednią przekład¬ 
nią (opis takiego urządzenia zamieści¬ 
my w nr 8/64); 

3. punkty świetlne niezależne, włącza¬ 
nie ich w czasie kierowania modelem; 

4. sygnał dźwiękowy; 

5. przekaźniki wchodzące w układ kie¬ 
rowania Itib napędu. 

Poszczególne elementy, zabudowano na 
podwoziu, łączymy kolorowymi prze¬ 
wodami i sprowadzamy je do wspólnej 
łączówki, Do podwozia mocujemy rów¬ 
nież osie kól i koła. Ozdobne dekle na 
koła tłoczymy z cienkiej, miękkiej bla¬ 
chy aluminiowej. 

ftfed wozie można wykonać z blachy, 
tworzywa oraz drewna. Każda z tych 
metod wiele razy była już opisywana, 
dlatego też nie w T idzę potrzeby powta¬ 
rzania ich w tym artykule. Modelarze 
wypowiadali się nieraz różnie na temat 
stosowanych metod i każdy % nich po¬ 
dawał wiele przez siebie wypracowa¬ 
nych sposobów. Chcę jednak zwrócić 
uwagę na to, aby budując nadwozie 
dążyć do wymodelowania wiernej linii 
nadwozia oraz do tego, by model uzu¬ 
pełnić wszystkimi detalami stanowiący¬ 
mi jego ozdobę. 

Wiele kłopotu sprawi nam oszklenie 
modelu ze względu na dużą ilość szyb 
(w tym trzy panoramiczne). Aby na¬ 
dać szybom właściwy kształt, musimy 

(ciąg dalszy na str, 25) 
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(ciąg dal&zy ze str. 23) 


najpierw wy piłować odpowiednią for¬ 
mą, której użyjemy przy tłoczeniu. 
Każda forma musi być odpowiednio 
dopasowana do otworu w modelu i być 
cieńsza o grubość użytego plexi (naj¬ 
lepsza grubość 1—1,5 ram.) 

Zderzaki wypił ujemy % odpowiednie¬ 
go piaskownia ouraiowego. Nas tąpnie 
należy wywiercić w mch otwory, Które 
Stanowic bęaą gniazda na gumowe od¬ 
boje. Również z duralu należy wy piło¬ 
wać klamki, ozdoby metalowe, oprawki 
świateł oraz listwy azaobne. S a mocno n 
ten ma odmienne światła reflektorowa 
Jest ich trzy i są one wbudowane w 
środkową część maski. Światła te umie¬ 
szczone są za specjalną osłoną, którą 
wykonamy z piexi, Przy pracy na a 
nadwoziem należy zwrócić uwagą na 
wykonanie wlotów powietrza, tak z 
przodu jak i na bocznych ścianach. Je¬ 
żeli raoael ma stanowić wierną redukcje, 
należy dużo uwagi poświęcić prawidło¬ 
wemu zabudowaniu wnętrza. Kolumną 
kierowniczą toczymy z mosiądzu luu 
miedzi, a następnie dołu tow uje my ao 
niej pozostałe elementy. Całość po do¬ 
pasowaniu i opiłowamu malujemy na 
Kolor jasnoszary lub kości słoniowej. 

Obicie wnętrza jasne dwukolorowe. 
Uważam, że nawet najwierniejszy opis 
budowy nie zwolni wykonawców od 
obowiązku obejrzenia samochodu, o któ¬ 
rym piszemy. Wiele razy już w trakcie 
wykonywania modelu musimy się od¬ 
woływać do oryginału. Modelarzom ro¬ 
biącym redukcją radzę spotkany pojazd 
obfotografować szczegółowo, a by mieć 
pewien materiał porównawczy. 

Wykończając nadwozie należy zwró¬ 
cić uwagę na staranne wyrównanie 
przed laKierowaniem. Po wykonaniu 
wszystkich detali nadwozia skłaaamy 
je oraz pasujemy poszczególne części 
do siebie. Zmontowaną całość jeszcze 
raz sprawdzamy z rysunkami i zdjęcia¬ 
mi, Po wykonaniu ewentualnych popra¬ 
wek demontujemy model do malowania 
i polerowania części metalowych. 


napęd, sterowanie 

Nie każdy modelarz stara się, aby jego 
model był zmechanizowany. Wielu uwa¬ 
ża, że mechanizacja wpływa w pewnym 
stopniu na konieczność rezygnacji z 
wielu elementów dla zrobienia miejsca 
na poszczególne podzespoły. Nie uznają 
osobiście budowy takich „skrzynek”. 
Atrakcyjność modelu uzależniona jest 
od tego, w jakim stopniu przypomina 
on oryginał, a Jego wielkość zależy od 
sprzętu, a więc od; 

— wielkości kół; 

— wymiarów i mocy silników elektrycz¬ 
nych. 

Ogólnie dla modeli kołowych przyjęta 
jest skala 1:20. Chcąc umknąć kłopotli¬ 
wego wykonania rysunku powiększone¬ 
go, najlepiej jest skorzystać z pomocy 
zakładu fotograficznego, w którym ry¬ 
sunek możemy powiększyć do odpo¬ 
wiednich wymiarów, 

Fo ustaleniu wielkości modelu ustala¬ 
my stopień zmechanizowania i rysuje¬ 
my schemat połączeń. Napęd w modelu 
stosujemy bezpośrednio na tylną oś, 
lub przez pasek wykonany z dętki ro¬ 
werowej czy gumki wentylowej rowero¬ 
wej. Najbardziej prawidłowe będzie 
zastosowanie przełożenia trybowego z 
ostatnim trybem zamocowanym bezpo¬ 
średnio na tylnej osi. 

Do zasilania oraz sterowania potrzebny 
nam będzie manipulator. Sposoby wy¬ 
konania manipulatora są różne. Jeden 
z nich opiszemy w jednym z najbliż¬ 
szych numerów. 

Aby zwiększyć efekt, naklejamy na 
boczne zewnętrzne ścianki ogumienia 
białe krążki z gumy imitujące okładzi¬ 
ny stosowane w luksusowych samocho¬ 
dach. 

Emblemat firmowy należy sfotografo¬ 
wać 1 zmniejszyć do odpowiednich roz¬ 
miarów. Umieszczając go na modelu, 
trzeba przykryć odpowiednią kształtką 
z cienkiego plexi, 

U. GABRYSIAK 
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UMWERSALlty PRISRIflD 
DO DOCIERANIA SILNIKÓW 

Przyrząd służy do docierania sil¬ 
ników o pojemności od 9,5 cm 3 do 
10 cm 3 . 

Samo wykonanie przyrządu nie 
powinno przysparzać specjalnych 
trudności, jeżeli ma się dostęp do 
frezarki, która jest potrzebna do 
wycięcia rowka prowadnicy. 

Całość najlepiej wykonać z dur- 
aluminium, co gwarantuje lekkość 
konstrukcji. Przy braku duralu do 
poszczególnych części można użyć 
stali- ||jj ( 

Podstawa (3) jest zbudowana w 
całości z jedną kolumienką. Przez 
środek kolumienki przechodzi 
otwór 0 6 mm, który służy za 
przelot dla wkrętu do metali 
M 5 X 75 przymocowującego szczę¬ 
kę (4). Poza tym w podstawie wy- 
frezowany jest rowek prowadnicy 
drugiej kolumienki Do grubości 
5 mm — licząc od spodu — rowek 
należy frezować na szerokość 
12 mm. W pozostałej grubości pod¬ 
stawy, ale już na wylot frezuje¬ 
my rowek szerokości 6 mm. Pro¬ 
wadnica służy do zmiany ustawie¬ 
nia drugiej kolumienki w celu 
przystosowania przyrządu do róż¬ 
nej wielkości silników. W podsta¬ 
wie ponadto wywiercone są otwory 
0 5 mm służące do przymocowa¬ 
nia przyrządu za pomocą wkrętów 
do krawędzi stołu montażowego lub 
do parapetu okna. Następnie we¬ 
dług rysunku wykonujemy drugą 
kolumienkę (5), w niej tak sa¬ 
mo, jak w pierwszej przez całą 
wysokość przechodzi otwór 0 6 mm. 


CZEKAMY 
NA NOWE TALENTY 

Otrzymujemy szereg listów od naszych 
Czytelników zapytujących, dlaczego od 
długiego czasu nie opublikowano żad¬ 
nego planu modelarskiego tak popular¬ 
nych dawniej i autorów jak np, Stefan 
Hebda z Chrzanowa, Tadeusz Pisko¬ 
rzy ńsK ł z Sopotu i Stanisław Wożniak 
z Gdyni. Wyjaśniamy przeto, że ów 
brak współpracy me wynika wcale z 
winy naszej redakcji, lecz wspomnia¬ 
nych wyżej autorów, którzy od szeregu 
miesięcy (a niektórzy nawet od lat) 
obiecują dostarczyć uzgodnione plany; 
kończy się na obietnicach oraz dalszym 
przekładaniu terminu dostarczenia wy¬ 
kończonej pracy. Czekamy więc 1„. za¬ 
praszamy młode, nowe talenty do współ¬ 
pracy. 


Jako ostatnia czynność pozostaje 
nam jedynie wykonać dwie szczę¬ 
ki (4j odpowiadające wielkością 
górnemu obrysowi kolumienek. 
Szczęki wykonujemy z blachy gru¬ 
bości 5 mm i wiercimy otwory 
0 6 mm nakładające się na otwo¬ 
ry kolumienek, przez które prze¬ 
chodzą wkręty (I) dociśnięte na¬ 
stępnie przez nakrętki motylko¬ 
we (2). Tak wykonany przyrząd 
gwarantuje swobodny dostęp do 
gaźnika oraz wyklucza jakiekolwiek 
uszkodzenia silnika często spoty¬ 
kane przy docieraniu silników tra¬ 
dycyjną metodą przy wykorzysta¬ 
niu imadła. 

MATERIAŁY POTRZEBNE 
DO WYKONANIA 
PRZYRZĄDU: 

1, odpowiedni kawałek duralumi- 
nium lub stali (względnie odlew), 

2, odpowiedni kawałek duralumi- 
nium lub stali (odlew) na kolu¬ 
mienkę, 

3. szczęki z blachy duralummio- 
wej, 

4. wkręty metalowe M 5 X 75 mm 
z nakrętkam motylkowymi, 

EUGENIUSZ KOSMALA 
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KLUBY i MODELARNIE LOK 

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO 


Lp. 

Na iwa Modelami 

Rodzaje prowadzonego 
szkolenia 

Adres 

Dni zajęć 

Godz* zajęć 

Imię i nazwisko 
Instruktora 

! i 

Wic jaka przy ZP LOK Radom 

Okrętowa kl. III i II 

Zakrzćw* szk. podst* 

poniedziałki* piątki 

14.00—10.00 

Jerzy Nowak 

2 

Wiejska przy ZP LOK Radom 

Lotnicza Szkol, 

Jedlnia Letnisko 


3 



szk, podst. 

środy 

15.00—18.00 

Jan Lipkowski 

Wiejska przy ZP LOK Radom 

Kołowa kl. III 

Firlej, szk. podst* 

poniedziałki 

13.00—16*00 

Jan Lipkowski 

4 

Wiejska przy ZP LOK Radom 

Okrętowa kl, szkol* 

Cerekiew, szk, podst. 

wtorki* piątki 

16,00—20.00 

Janusz Mikołajczyk 

5 

Miejska przy ZM LOK Radom 

Okrętowa kl, szkol* 

P.D. Dziecka* Radom 
Staromiejska 9 





poniedziałki* 

czwartki 

16*00—20.00 

Józef Zdrój kowski 


6 

Miejska przy ZM LOK Radom 

Okrętowa kl* Ul 

MDK Radom*, 





Mickiewicza 31 

wtorki, piątki 

14.30—16.30 

Jerzy Sulkowski 

7 

Miejska przy ZM LOK Radom 

Okrętowa kl* szk* U 

Szk* Pod* Radom 





Traugutta 54 

wtorki* czwartki 

14.00—18.00 

Jerzy Nowak 

8 

Wiejska przy ZP LOK Opatów 

Lotnicza kl* szkol* 

Jalowęsy, szk. podst. 

wtorki* soboty 

16*00—20.00 

Tadeusz Jakubowski 

9 

Powiatowa przy ZP LOK 

Lotnicza ki, szk. 

Szydłowiec, Liceum 




Szydłowiec 


Zamkowa 1 

środy, piątki 

16.00—18.00 

Antoni Kira 

10 

Powiatowa przy ZP LOK 

Lotnicza kl. III 

Szydłowiec* Szk, Zaw* 




Szydłowiec 


Kościuszki 15 

poniedziałki* piątki 

15.00—17.00 

Czesław Sikora 

U 

Wiejska przy ZP LOK Kielce 

Lot* Okręt* kołowa 

Kowala, Szk. Podst. 

poniedz* soboty, 
piątki 

15.00—18.00 

Tadeusz Król 

12 

Wiejska przy ZP LOK Kielce 

Lot. Okręt, kl* szk* 

Bieliny* Szk, Podst. 

środy, soboty 

16.00—20.00 

Jerzy Pytlewski 

13 

Miejska przy ZM LOK 

Okrętowa kl* szk* III, 

Teehn. Mech, Skarżys¬ 


14 

Skarżysko 

11, 1 

Lotnicza kl* III 

ko* Ar* Ludowej 81 

cały tydzień 

8.00—15*00 

Ryszard Materek 

Miejska przy ZP LOK Opoczno 

Szk* podst, Opoczno 





Kilińskiego 17 

środy, soboty 

16*00—18.00 

Stanisław Sawa 

15 

Wiejska przy ZP LOK Opoczno 

Lotnicza* kl, szk. 

Białaczów* Szk* podst* 
Kielce* szk. podst* 13 

wtorki* piątki 

16,00—18*00 

Czesław Biernacki 

16 

Miejska przy ZM LOK Kielce 

Lotnicza kl. szkol* 






Prosta 23 

wtorki, czwartki 

16.00—18.00 

Kazimierz Zapała 

17 

Wojewódzka przy ZW LOK 

Lotnicza 

Kielce* Mickiewicza 5 

wszystkie dni 

17.00—20.00 

Jan Cybuch 


Kielce 

Okrętowa 



Lech Bilski 

Janusz Wolkowski 



Bliższe informacje na temat modelarni LOK w woj. kieleckim można uzyskać w Zarządzie Wojewódzkim LOK Kielce, 
ul* Mickiewicza 5* Kierownik Sekcji Mod* Ob, Jan Cybuch, tel. 36-25. 


GDAŃSKIE MODELE 
OTWORZYŁY LATO 

W odległości 10 kilometrów od Oliwy 
leży wieś Osowo, nad pięknym jezior¬ 
kiem o tej samej nazwie. Na jeziorze 
tym odbyły się niedawno wojewódzkie 
zawody modeli żaglowych. Startowało 
30 ekip, reprezentujących poza Wejhe¬ 
rowem w zasadzie tylko Trójmiasto* 
Niemniej jednak z tego właśnie grona 
wyłoniona została ekipa na zawody 
centralne do Turawy, 

260 modelarzy przywiozło ze sobą po¬ 
nad trzysta modeli, w pogodną sobotę 
i niedzielę wystartowały one z pomostu. 

Po uroczystości otwarcia zawodów, 
podczas której przemawiał płk. Stani¬ 
sław Poznański, dyrektor ZW LOK w 
Gdańsku oraz kierownik imprezy Alek¬ 
sander Cygański, sędzia główny zawo¬ 
dów Jarosław Iwańcow dał sygnał do 
pierwszego startu. Mimo niezbyt sprzy¬ 
jającego wiatru gros modeli dopłynęło 
do mety, i 


A oto wyniki, które pozwoliły zakwa¬ 
lifikować na zaw T ody centralne ekipę 
gdańską. 

Pierwsze trzy miejsca należą do ekip 
Technikum Budowy Okrętów w Gdań¬ 
sku, Studium Nauczycielskiego i mo¬ 
delarni przy szkole podstawowej nr 5 
w Wejherowie. Najlepszym instrukto¬ 
rem okazał się mgr inż. Tadeusz Racki, 
przed prof. Leonem Staniszewskim. 
Najlepsze starty indywidualne należą 
do Witolda Kulczyńskiego i Pawła Pru¬ 
szczy ńsk i ego (klasa DM), Wiesława Tur- 
biana l Grzegorza Suwalskiego (klasa 
D10J, Marka Stawskiego l Tadeusza Wi¬ 
dia szewski ego <kl. DF), Romualda Bro¬ 
ił isławskl ego i Mieczysława Grandy 
(DK) oraz do Przybylińsk lego, Jęcka 
i Hanny Bryłko w klasach J, A i K, 

R* Gał. 


(ciąg dalszy ze str. 3) 

MWS — TR, a trzeci rasowyny 
„Rytm", Wszystkie modele z jednym 
kółkiem —* waga od 560 — 640 g. Pierw¬ 
sze miejsce w grupie juniorów* które 
zdobyli koledzy Włodarczyk i Pietrzak 
z DKD i M W-wa było rezultatem so¬ 


lidnej pracy, pięknego wykonania mo¬ 
deli (kopii Sirotkina) jak i doskonałego 
pilotażu — czas osiągnięty 7,26". 

Drugi zespól osiągnął w finale słaby 
czas 11,25" — byli to kol. Kardyński 
i Dziedzic* startujący w barwach DKD 
IM — Tarnowskie Góry. 

Pierwszy model był napędzany silni¬ 
kiem — Super Tigrc, a drugi zaś — 
Zeiss Jena, co niewątpliwie również 
wpłynęło na dużą różnicę wyników. 
Ciekawą konkurencją była kategoria 
modeli redukcyjnych — juniorów. Zgło¬ 
szono tutaj aż 24 modele. Z uwagi na 
wielką ilość startujących komisja z ob t 
Stanisławem Krzywą na czele zadecydo¬ 
wała, że uczestnicy wkonają tylko dwie 
punktowane kolejki lotów. Miało to 
niewątpliwie wpływ na zajęcie miejsc 
dalszych, ponieważ wszyscy modelarze 
z czołówki wykonali po dwa loty, a 
Jedynie zajmujący dalsze miejsca po 
jednym. Loty były prowadzone aż do 
godziny 21,30. Na pierwszym miejscu 
uplasował się kol* Janusz Peszą k (rów¬ 
nież zwycięzca ubiegłorocznych zawo¬ 
dów) z nowym pięknym modelem sa¬ 
molotu rolniczego „Utility” KoL Feszak 
w czasie zawodów demonstrował m. in¬ 
nymi opylanie. Model byl wyposażony 
w silnik Mk ifi — 1*5 cm a — ważył 
966 g. i latał z prędkością około 30 kmj 
godz. 

Bardzo ładnie wykonane modele przy¬ 
wiozła ekipa Pałacu Młodzieży z war¬ 
szawy: Potez 27 — Kotarbińskiego, 

SPAD-13 — Piątkowskiego, jednak nie¬ 
zbyt poprawmy pilotaż 1 zła regulacja 
silników zepchnęły Je na dalsze miejsca* 

W grupie seniorów I miejsce zajął 
kol, Romuald 2midzińskl z Aeroklubu 
Śląskiego modelem „Tarpan'’ — 512 pkt. 
Drugi był koL Walter Mol z Aeroklubu 
Gliwice. Startował on modelem samo¬ 
lotu „Jak 12'% który w dniu poprzed¬ 
nim bardzo poważnie uszkodził. Z cie¬ 
kawszych modeli można w tej grupie 
wymienić model instr. Leszka Gań- 
sklego z MDK Jelenia Góra mianowicie 
,,Great Lak es speial" wielki dwupłat 
napędzany podobnie jak „Jak 12" — 

Sokołem. Osobną kategorią były mo¬ 
dele wielosiłnikowe. Mimo zgłoszenia 
w grupie juniorów pięciu modeli nie 
wyszły one na start i nie wykonały 
lotów* 

Pierwsze miejsce zajął Jan Tomaszew¬ 
ski modelem „Aero45"* dwa silniki Zeiss 
— reflektory 1 regulacja obrotów. Dru¬ 
gie miejsce uzyskał kol, Zdzisław Bra¬ 
tek z MDK — Częstochowa startujący 
modelem samolotu „Wellington”. 
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1BLI0TECZKA 


NOWA 

KSIĄŻKA 

DLA 

MODELARZY 


Możemy już uchylić rąbka tajem¬ 
nicy i zdradzić tytuł nowej książ¬ 
ki przeznaczonej dla modelarni 
wielobranżowych LOK, jak również 
dla szerokiego grona odbiorców in¬ 
dywidualnych. Ma on brzmieć: 
„Modelarstwo w LOK” (jest to 
tylko tytuł roboczy i może on jesz¬ 
cze ulec zmianie). 

Treścią pierwszej części książki 
jest materiał omawiający cele i za¬ 
dania politechnicznego wychowa¬ 
nia poprzez modelarstwo, formy 
szkolenia modelarskiego, organiza¬ 
cję zajęć w modelarni i bibliogra¬ 
fię modelarstwa. Natomiast część 
druga zawiera szczegółowe plany 
budowy modeli kołowych, latają¬ 
cych, pływających i rakietowych. 
Plany są rozmieszczone na forma¬ 
tach Al, do każdego podany jest 
szczegółowy opis wykonania mo¬ 
delu. Jakie to plany? Na razie nie 
wymienimy* Podamy ich wykaz 
w jednym z najbliższych numerów. 


RADZIECKA STACJA 
MIĘDZYPLANETARNA 
„WENUSNIK” 

W nrze 6/64 „Małego Modelarza” 
zamieszczone są plany stacji mię¬ 
dzyplanetarnej „Wenuśnik”. 

Model wykonany z tyci: planów, 
prezentuje się dość okazale i jest 
swego rodzaju nowością w mode¬ 
larstwie kartonowym. 





PO/WAGA 


Marek Stefanowski — Gliwice, ul. Ka¬ 
zimierza Wielkiego 4, poszukuje świecy 
żarowej i pierścieni do silnika spalino¬ 
wego typu „Kometa” (produkcji ra¬ 
dzieckiej). 

Witold Samp oławski, —► Warszawa, ul. 
Grójecka 106 , sprzeda silnik spalinowy 

ii Ji£fcSlcÓtiŁ3* ł 

Witold Górski — Suchedniów, ul. Ko¬ 
szykowa IB, poszukuje silnika spalino¬ 
wego typu „Zeiss-i cm. 

Ryszard Kiesewelter — Szczecin, til. 
Bogurodzicy 1 m. 6, poszukuje zdjęć 
fragmentów samolotu PZL Mewa (frag¬ 
menty kabiny, mechanizacji skrzydeł, 
przedniej części kadłuba i inne). 

Janusz Woźny — Nysa, ul. Żeromskie¬ 
go Z6, poszukuje świecy żarowej za go¬ 
tówkę lub na wymianę za plany szkut¬ 
nicze x czasopisma „Moaelarz". 

Franciszek Kras ta — Łodygowice 555, 
pow. Żywiec woj. krakowskie, nawiąże 
korespondencję z początkującym mode¬ 
larzem lotniczym. 

Jerzy Mańczyk — Nowogard, ul. Jed¬ 
ności Narodowej 5/3, woj. szczecińskie, 
posiada silnik „Bambino 0,5”, który za¬ 
mieni na silnik „Jena 1 cm”. 

Tadeusz Domagała — Kielce, ul. Ma- 
hometańska 18, posiada modele rozm. S* 
które wymieni na szyny, tabor, paro¬ 
wozy, w roz. „HO” lub zapłaci gotówką. 


„JUMIORY" 

Z JELENIEJ GÓRY 

W ośrodku modelarskim 
Aer, w Jeleniej Górze zo¬ 
stały wykonane według 
planów „Modelarza” mo¬ 
dele samolotów „Junior”. 

Modele brały udział w 
ogólnopolskich zawodach 
zorganizowanych w maju 
br. przez Pałac Młodzieży 
w Katowicach, osiągając 
znaczne rezultaty w lotach. 






ROK X, NR Ul 
LIPIEC 

Redaguje Kolegium w składzie: 
BOGDAN GABRYSIAK, JAN 
MARCZAK, ANDRZEJ A. MRO¬ 
CZEK, IRENA NOWAKOWA (re¬ 
daktor naczelny), MARIAN ROZ- 
WENC, STEFAN SMOLIS (sekre¬ 
tarz redakcji), mgr inż. BOHDAN 
WĘGRZYN. 

WYDAWCA 
ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 

Adres redakcji; Warszawa, ul 
Chocimska 14, teł, 45-12-31 wew. 75. 

Prenumeratę na kraj przyjmują 
urzędy pocztowe, listonosze oraz 
oddziały i delegatury „Ruchu”. 

Można również dokonywać 
wpłat na konto PKO Nr 1-fi-100020 
— Centrala Kolportażu Prasy 1 
Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, 
ul. Wronią 23. 

Prenumeraty przyjmowane są 
do 15 dnia miesiąca poprzedzają¬ 
cego okres prenumeraty. 

Cena pr en u m e raty: 

kwartalnie — zł 7,50 
półrocznie — zł 15.— 
rocznie — zł 30.— 

Prenumeratę na zagranicę, któ¬ 
ra jest o 40% droższa — przyjmu¬ 
je Biuro Kolportażu Wydawnictw 
zagranicznych „Ruch” Warsza¬ 
wa, Wronia 23, teł. 20-46-8®, kon¬ 
to PKO Nr 1-6-100024. 

Egzemplarze numerów zdeak- 
tuallzowanych można nabywać w 
Punkcie Wysyłkowym Prasy 
Archi wal ne J ,. Hu ch* * Wa rsza w a. 
uL Srebrna 32. konto PKO Nr 
114-6-700041 VII O/M Warszawa. 

Przedruk dozwolony tylko za 
podaniem źródła. Druk Wojsk. 
Zakł. Graf., Warszawa, Zam. 6B5. 
Z-5, Nakład 28 025 egz. 



CZASOPISMO 
ZALECONE 
DLA BIBLIOTEK 
SZKÓŁ LICEALNYCH 
PIS HEM 
MIN. OŚWIATY 
NB P0/3-3O8/57 
x dni* 21. IIL 1»57 r. 






























MOTOCYKL „JAWA M 

Siedemnastoletni modelarz czechosłowacki 
z modelarni SVAZAKM, skonstruował mo¬ 
del motocykla rajdowego CZ „Jawa* 1 , Mo¬ 
del posiada ruchome teleskopy, waży 
1700 G. Długość Jego wynosi 420 mm* 


CIEKAWY 

ŚLIZG 


SZUKANIE NOWYCH DRÓG 

Kolej wisząca, kolej na Jednej szynie, kolej z napędem 
śmigłowym — to wszystko już znamy* Zdjęcia oryginałów 
lub modeli zamieszczaliśmy w naszym piśmie. Obecnie za 
pismem HOBBY prezentujemy pomysł, którego autorem 
jest Dr, Andrew z USA* Ma to być jednoczłonowy pociąg 
w kształcie cygara ze śmigłem pchającym i ciągnącym* Ped 
powietrza wytwarzany przez śmigła będzie kierowany pod 
spód pojazdu celem wytworzenia poduszki powietrznej dla 
zmniejszenia tarcia. Wg projektodawcy pojazd ten będzie 
zabiera! do 20D pasażerów i będzie mógł rozwinąć prędkość 
do 900 km/h* 


Włosi znani są z udanych 
konstrukcji ślizgów oraz 
osiąganych dobrych wyni¬ 
ków w tej klasie modeli. 
Na zdjęciu konstruktor 
ślizgu Italo Magrotti który 
swym modelem z silni* 
kłem 2,5 cm* osiągną! 
prędkość 120 km/h. 


MODEL Z MEDIOLANU 


Model dionki chińskiej z Szantungu wykonany 
z wielką precyzją przez jednego z naszych czytelników 
Włocha Francesco Yacchin! z Mediolanu. 


MODEL. % HAMULCEM 

Na jednym z sygnałów otwiera się klapa w tylnej części 
kadłuba i pęd powietrza wyciąga spadochronik stanowiący 
naturalny hamulec przy lądowaniu modelu. Tymi słowami 
zaczyna się w „Hobby” opis modelu „Condor” o bardzo 
ciekawej konstrukcji kadłuba, który prezentujemy na za¬ 
łączonym zdjęciu* 




CZESI WYPŁYWA* 
JĄ NA WODY 

Do niedawna mo¬ 
delarze z CSRS ma¬ 
ło znani byli w 
modelarstwie okrę¬ 
towym. Obecnie ich 
konstrukcje dorów¬ 
nują konstrukcjom 
zagranicznym. Na 
zdjęciu model okrę¬ 
tu podwodnego zbu¬ 
dowany przez F. Fi¬ 
lipa, który zdolny 
jest do zanurzania 
się oraz do odpala¬ 
nia rakiet odległo- 
Ściowo za pomocą 
impulsów elektrycz¬ 
nych. 




Żdjęc ta: Modolar, Modelltsmo, Hobby 
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